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Inż. August NIENIEW SKI
Polanka ad Krosno.

Projekt odbudow y górniczej złóż ropnych  
na terenie Lipinki i Libusza

H  ksploatacja złoża ropnego metodą górniczą, jako 
zabieg uzupełniający eksploatację wiertniczą, 

stawia szereg wym ogów terenowi przeznaczonemu 
pod tego rodzaju odbudow ę. Najważniejszym w a­
runkiem umożliwiającym przeprowadzenie tej m e­
tody, są przychylne stosunki geologiczne. Dlatego 
też, nim przystąpię do opisania tej metody, posta­
ram się pokrótce skreślić stosunki geologiczne fałdu 
Lipinki—Libusza.

S t r a t y g r a f j a .  Pola naftowe Lipinki—Libusza 
leżą na południow em  skrzydle przewalonego fałdu, 
ciągnącego się od wsi W ójtowa na wschodzie, po­
przez Lipinki, Libuszę, Kryg, Kobylankę, Doinini- 
kowice ku Gorlicom na zachód. Fałd ten w ykształ­
cony jest w części omawianej w  eocenie, przykrytym 
na skrzydle południowem  oligocenem, reprezento­
wanym w spągowej swej partji łupkami menilito- 
wemi i dalej ku południowi piaskowcem krośnień­
skim. Na serję eocenu, o łącznej miąższości 500 do 
700 m. składają się: a) pierwsze pstre łupki o  miąż­
szości 2 0 0 — 2 2 0  m, b) pierwszy piaskowiec cięż- 
kowicki 70—100 m, c) drugie pstre łupki 60—80 m, 
d) drugi piaskowiec około 240 m, oraz e) trzecie 
pstre łupki. Serja trzeciego piaskowca zaliczana do 
paleocenu lub kredy, jest bliżej znana w W ójtowej.

W  spągu pierwszej serji łupków  da się w yod­
rębnić silnie rozwinięta pod względem równom ier­
nego zalegania, warstwa piaskowca, która w części 
spągowej jest roponośna. Miąższość tego piaskowca 
jest zmienna i waha się od kilku do kilkunastu 
i więcej metrów. Pod tą w arstw ą piaskowca ropo- 
nośnego zalega w arstw a izolacyjna łupków  o śred ­
niej miąższości 1 0 — 2 0  m, pod którą nawierca się 
pierwszy piaskowiec ciężkowicki.

Pod serją eocenu leży kreda faciesu śląskiego,

tworząca jądro fałdu, nieodsłonięta na powierzchni, 
a stw ierdzona jedynie wierceniami.

Na wyżej opisanych serjach autochtonu o szero­
kości 2 y2 km. nasuwają się od południa warstwy 
m agórskie.

T e k t o n i k a .  Fałd Lipinki—Libusza jest fał­
dem autochtonicznym, przejawniającym budowę łu s­
kową. Na to wskazuje dobitnie wytarcie skrzydła 
północnego, widoczne na powierzchni. Fałd prze­
biega na ogół z wschodu na zachód. Na granicy 
gminnej między Libuszą a Lipinkami bieg fałdu zmie­
nia się z kierunku W —O na N —NO i biegnie 
w kierunku W ójtowej. Zmiana kierunku osi fałdu 
daje się zaobserwować na izohypsach pierwszego 
horyzontu ropnego.

Na wysokości wsi Kryg—Kobylanka, gdzie 
zauważamy podwójne sfałdowanie, osiąga fałd 
znaczną rozpiętość — upad w arstw  jest nieznaczny, 
nie przekraczający 25 °, dalej na wschód ku W ój­
towej dzięki skrętowi fałdu i podw ijaniu się skrzydła 
południow ego upady wzrastają i dochodzą do 60°. 
Na terenie kopalni „Lipa“ upad w arstw  wzrasta 
w kierunku ogólnego zapadu skrzydła, tak, że o ile 
partja półn.-zachodnia kopalni posiada upad 10—15°, 
o tyle południowa około 45 °.

Poważniejsze dyzlokacje i przesunięcia związane 
z fałdem  lipinieckim omijają szczęśliwie tereny ko­
palń w Lipinkach, a przejawniają się dopiero na 
zachód i południe od sekcji „A dam “ kopalni 
Libusza.

S t o s u n k i  r o p n e .  H oryzontów ropnych 
związanych z łuską lipiniecką można wyróżnić 
cztery.

Na terenach kopalń w Lipinkach i Libuszy 
stw ierdzone zostały dwa poziomy jeden w  spągu
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pierwszych pstrych łupków w głęb . 100—250 m. 
i drugi w  stropie drugiego piaskowca ciężkowic- 
kiego w głęb. 250—300 m. Pierwszy z nich jest 
silnie zwiercony i wyeksploatowany na kopalniach 
„Lipa“ , „Jutrzenka“ i „Rużyce“ w  Lipinkach oraz 
na sekcji „Świniarki“ w Libuszy. Charakteryzuje się 
on znacznem rozprzestrzenieni, długotrw ałą p ro ­
dukcją i brakiem  gazów.

Drugi z koleji horyzont nie różni się zasadniczo 
od pierwszego. H oryzont ten eksploatowany jest na 
sekcji „A dam “ i „Czerw one“ kopalni Libusza, gdzie 
warstw y jego zalegają prawie poziomo.

Początkowa produkcja tych horyzontów waha 
się od 1.000 do 3.000 kg. dziennie i w  przeciągu 
1—5 miesięcy spada do 1/5 wysokości, na tym po­
ziomie utrzym uje się kilka lat i potem  spada powoli 
do 1 / 1 0  i mniej, swojej początkowej p rodukcji.— 
Przeciętna żywotność szybu sięga ponad 80 lat.

Produkcja gazu nieznaczna, na nowo odw ier­
conych szybach dochodzi do y* i y* m 3 /min. 
i szybko spada.

S t o s u n k i  w o d n e .  Stosunki wodne przed­
stawiają się ogólnie bardzo dodatnio. Poza wodą 
szutrową stw ierdzony został horyzont solanki, w y­
stępujący w pierwszej serji piaskowca ciężkówickiego 
pod ciśnieniem hydrostatycznem . Przewiercając ho ­
ryzont ropny rzadko natrafiano pod nim na solankę, 
jak to  m iało miejsce na szybie Nr. III (Lipinki), gdzie 
w g łęb . 300—301 m, nawiercono ropę, zaś w  głęb. 
314 m. w odę mineralną. Przyczynę nawiercenia w ody 
w szybach Nr. 77, 78, 100, 115, kopalni Libusza 
należy tłum aczyć sobie uskokami oddzielającemi 
isekcję „A dam “ od  innych sekcyj kopalni Libusza.

W a r u n k i  g ó r n i c z e .  Chcąc uzasadnić g ra ­
nicę terenu nadającego się pod odbudow ę górniczą 
należy uprzytom nić sobie warunki, jakim ten teren 
musi odpowiadać.

1) Odpowiednia wielkość pola przeznaczonego pod 
eksploatację,

2 ) możliwie największe ódgazowanie terenu przez 
uprzednią eksploatację,

3) odpowiednie odkrycie terenu dostateczną ilością 
otw orów  wiertniczych, na podstawie których 
ustalićby m ożna istniejące stosunki geologiczne,

4) sprzyjające warunki wodne.
W arunkom  tym  odpowiada teren kopalni „Lipa“ , 

a częściowo też teren kopalni „Jutrzenka“ j sekcja 
„A dam “ kopalni Libusza. Teren kopalni „Rużyca“ 
z racji w ystąpień silniejszych gazów i niedosta­
tecznego odkrycia terenu nie nadaje się chwilowo 
pod tego  rodzaju eksploatację. Sekcję „Świniarki“ 
kopalni Libusza, przyjm uję z pewnem  zastrzeżeniem 
ze względu na istniejący tam  uskok i niejednostajne 
zaleganie w arstw  roponośnych.

W ybrany teren przedstawia się na ogół ko­
rzystnie ze względu na łagodny zapad warstw , 
pozbawiony naogół gwałtow nych sfałdow ań i usko­
ków, które podniosłyby niezmiernie koszty eksploa­
tacji, o  ileby jej wogóle nie uniemożliwiły.

Poziom w ód w pierwszym  piaskowcu ciężko- 
wickim leżący 1 0 — 2 0  m. poniżej horyzontu ropnego, 
w ym aga ostrożności przy robotach podziemnych, 
chociaż warstw-ę zbitego piaskowca, t. zw. „skórę“ , 
rozprzestrzeniającą się w  stropie tego piaskowca, 
uważać można za wystarczającą izolację przed do­
pływem  w ód w głębnych do sieci chodników.

Założenie kopalni wiąże w sobie szereg za­
gadnień technicznych, które przedstawię wedle przy­
jętej kolejności:

1) W ybór systemu odbudowy.
2 ) Obliczanie zapasów.
3) Utworzenie dostępu do złoża.
4) Odbudow a.
5) Przewóz i transport ropy.
6 ) Przewietrzanie kopalni.
7) Eksploatacja.
8 ) Koszty wdasne i ustalenie kapitału zakłado­

wego.
Przed Ustaleniem system u odbudow y należa­

łoby przeprowadzić krótkie porównanie starej m e­
tody alzackiej z m etodą amerykańską t. zw. „Ranney 
Process“ , w edług której prowadzą obecnie odbu­
dowę i w Pechelbronn.

M etoda alzacka polegająca na pędzeniu chodni­
ków równoległych w odległości 10 — 30 m. od 
siebie, — w samem złożu, wzgl. w bezpośredniem 
jego sąsiedztwie, nie nadaje się w naszych w arun­
kach’ ze względu na charakter naszych złóż.

W  Pechelbronn mamy do czynienia ze zbitemi 
piaskami, które dają się urabiać narzędziami stalo- 
wemi, bez obaw y wzniecenia pożaru.

M etoda „Ranney Process“ : ) polega na pędze­
niu chodników pod, względnie nad pokładem  (Rys. 
1 a). W edle tej m etody pole przeznaczone pod eks-

R y s .  1 a.

Eksploatacja m etodą Ranney’a

ploatację dzieli się na 40-akrowe kw adraty (około 
16 ha), o bokach długości 400 m, (Rys. 1 b) roz-

•7320 se .

-a ,a~o a. o a i  bJ(T~Q-Q 0.0 Q Acc/fii ïr

4-0 /ikront

y
Porvictrxc titxzenc X y ory

x" '
Ottxoiy cjranct i o w i

T m n r r

1
R y s . 1 b.

Eksploatacja m etodą Ranney’a

dzielone między sobą chodnikami, w których w od ­
stępach 3 m. odwiercą się 5.28 otw orów  drenażo­
wych, o  średnicy 2 do 3 cali.

’) Petroleum  D evelopem ent and T echnology in 1925 
New-Y ork.
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Otw ory te spełniają racjonalnie swoje zadanie 
wówczas, gdy czerpią ropę ze spągu piaskowca 
‘¡ropnego i tym sposobem  uniemożliwiają wydostanie 
się najpierw  gazów, a później ropy.

Różnice opisanych metod nie polegają jedynie 
na sposobie prowadzenia chodników odbudowy. — 
Różnica zasadnicza polega na stworzeniu odm ien­
nych od siebie w arunków  wysączania się ropy ze 
złoża.

Pierw otne ciśnienie w złożu w naszych w arun­
kach jest zwykle znaczne, dzięki czemu pewna część 
gazu jest rozpuszczona i zakomulowana w ropie, 
reszta natom iast złożona z lżejszych w ęglow odo­
rów umiejscowią się nad ropą. Przez odwiarty 
równowaga zostaje zachwiana i część gazu będąca 
nad ropą uchodzi otworam i wiertniczemi. Druga 
natom iast część gazu uwięziona w ropie rozpręża 
się i jest siłą inotoryczną, doprowadzającą .ropę do 
otworu. Stan ten trw a aż do chwili, kiedy ciśnienie 
w złożu spadnie do tego stopnia, że energja roz­
prężania się gazów nie wystarcza już do  pokonania 
oporów  przepływ u ropy W samym piaskowcu i tran s­
portowania jej na większe odległości. Wówczas, 
wskutek obniżenia się ciśnienia, gaz wydziela się 
wolno z ropy, i pozostaje w  stropie złoża, wzgl. 
w samej ropie, w postaci banieczek gazowych. — 
Dalsze zachwianie ts ię  równowagi i rozpoczęcie 
produkowania, możemy uzyskać przez zmianę ciś­
nienia w  złożu i odsłonięcie złoża, którąto rolę 
w całości spełnia odbudowa górnicza.

Taki stan istnieje w  złożu w  warunkach kapi­
larnych i przy idealnie równom iernej porowatości 
piaskowca. W  wypadku kiedy istnieją w arstw y izo­
lacyjne, uniemożliwiające infiltrację ropy w  złożu, 
powstać m ogą „worki“  ropne lub gazowe, pozo­
stające pod większem ciśnieniem.

W  starej metodzie alzackiej, polegającej na p ę ­
dzeniu ‘chodników w złożu, następuje przez o d ­
krycie dużej stosunkowo powierzchni piaskowca 
ropnego gw ałtow ne zachwianie się równowagi 
ciśnień, czego skutkiem jest silne odgazowanie okolic 
piaskowca, sąsiadujących najbliżej ,z chodnikiem, 
dzięki czemu gaz i jo p a  uchodzą niezależnie od sie­
bie. W  ten sposób nietylko nie wyzyskuje się pręż­
ności gazu, jako naturalnej siły m otorycznej, 
powodującej wypływ  ropy, ale przez wywołanie 
silnego spadku ciśnienia następuje gw ałtow ne roz­
prężanie się gazu i w yw ołany tern spadek tem pera­
tury, co w dalszym ciągu pow oduje wydzielanie się 
iparafiny i zaklejanie m olekularnych porów  piaskow ej. 
W  wypadku kiedy ropa jest bezparafinowa, następuje 
silne parowanie i tern samem utrata wartościowych 
składników z równoczesnem grom adzeniem  się g a ­
zów w chodnikach, co jest dla robót niebezpieczne, 
a usuwanie ich z obrębu  kopalni trudne i kosztowne.

M etoda „Ranney Process“  pozbawiona jest w y­
żej wymienionych wad, gdyż prężność gazu w y­
korzystać można przez umiejętne i stopniowe obni­
żanie względnie podwyższanie ciśnienia w  złożu, 
a nadto nie tracim y bezpośrednio wyparowanych 
gazów.

M etoda ta posiada natom iast swoje ujemne 
strony 'w zwiększeniu się kosztów wierceń p o d ­
ziemnych i instalacji rurociągów, — chociaż z d ru ­
giej strony zmniejsza się niebezpieczeństwo pracy 
i związane z tern koszty wentylacji, przez uniemożli­
wienie bezpośredniego wydzielania się gazów z złoża.

Struktura złoża (piaskowca) i właściwości sa ­
mej ropy (ropa parafinowa) przem awiają za za­
stosowaniem  m etody „Ranney Process“ z pewnem i 
zmianami, koniecznemi ze względu na nieco o d ­
mienny charakter złóż naszych w  porównaniu z ame- 
rykańskiemi lub alzackiemi.

Zmiany muszą być przeprowadzone w dwóch 
kierunkach:

a) w  pomniejszeniu powierzchni jednostki od ­
budowy,

b) w rozmieszczeniu wierceń drenażowych.
Na przyjęcie tak obszernej powierzchni jednostki 

odbudow y z niedużą stosunkowo ilością otworów 
drenażowych, w płynęła w  procesie Ranneyfa, p raw ­
dopodobnie równom ierna porowatość w arstw  ropo- 
nośnych, umożliwiająca przesączanie się ropy na 
dalsze odległości, gdy tymczasem w naszych złożach, 
specjalnie odgazowanych, oddziaływanie otw orów  
wiertniczych jest na ogó ł niezmienne.

Mając na uwadze charakter złoża lipinieckiego, 
zaprojektowałem  schemat odbudow y pola o p o ­
wierzchni 5640 m2, na którem  zos'aje odwierconych 
90—100 otw orów , na jeden do dwóch przypadających 
na tę  powierzchnię szybów odwierconych do obec­
nej chwili (Rys. 2 ).

R ys. 2.

Schem at pola drenażow ego.

Z chodników poziomych i pochylń nawiercam 
w odstępach 3 do 4 m. na przem ianległe otwory 
„a“  w  stropie chodnika o długości przeciętnej 4 
do 5 m. i o średnicy 2“ . O tw ory te nawiercają 
pokład na głębokość od 30 do 50 cm. i zostają 
w nim samym poszerzone od 2v» do 3“ . Służą one 
do zachwiania równowagi w  piaskowcu roponośnym . 
Gęstość ich rozmieszczenia pozwala przypuszczać, 
że będą na siebie oddziaływać i dzięki tem u stw orzy 
•się strefa o niższem ciśnieniu, biegnąca w  złożu 
nad samym chodnikiem, która będzie potęgow ała 
powierzchnię przepływ u ropy i gazu przez dążność 
do wyrównania ciśnień.



Przez wtłaczanie powietrza względnie gazów 
w pokład roponośny wytworzy się silne przedm u­
chiwanie piaskowca i tern samem silniejsze wyeks­
ploatowanie piaskowca. W tłaczanie to może się 
odbywać przez już odwiercone szyby, lub też przez 
otw ory wiercone z chodników.

O tw ory głębsze „b“ nazwijmy je „wyrównaw- 
czemi“ , służyć będą do wyeksploatowania „w orków “ 
ropnych, które znaleźć się mogą w obrębie pola, 
a które skonstatowane m ogą być łatwo przez kontrolę 
przepływu w poszczególnych otworach „a“ .

Przeprowadzenie chodników, równoległych do 
podstawowych w  odległości 16 do 2 0  m, ma na celu 
uzyskanie przepływ u powietrza przy pędzeniu robót 
przygotowawczych.

Dukle długości 4—5 m. umieszczone na bokach 
pola drenażowego mają na celu umieszczenie więk­
szych wiertaczek dla odwiercania otworów wy­
równawczych i przy równoczesnem przewozie na 
chodnikach.

Ustalenie przeciętnej produkcji jednego otworu 
może być uskutecznione dwoma sposobam i:

a) przez obliczenie ogólnego zapasu ropy w złożu,
b) na podstawie analogji początkowych produkcyj 

otw orów  wiertniczych.
Ogólny zapas ropy, która ma być w yeksploato­

wana m etodą podziemną, podany w rozdziale na­
stępnym , wynosi 13.500 cystern z powierzchni
635.000 m2, czyli za 1 m* przypada 210 kg. Powie­
rzchnia jednego pola drenażowego wynosi 5.640 m2, 
produkcja zatem jednego pola wyniesie 118 cystern, 
dla okrągłości przyjm uję 1 2 0  cystern, ilość odw ier­
conych otw orów  drenażowych 90, t. j. na 1 otwór 
wypada mniej więcej 1.33 cysterny produkcji.

Porów najm y ostatnią liczbę z wykresem p ro ­
dukcji otw orów  wiertniczych Nr. Vil, VIII i IX, 
kopalni „Lipa“ , odwierconych między staremi szy­
bami (Rys. 3). Przeciętna produkcja początkowa

R ys. 3.

powyższych otw orów  przez okres 1 0 0 -dniowy w y­
nosi 10 cystern, przy średnicy otw oru 5“ . Przy 
założeniu, że wypływ ropy jest proporcjonalny do 
przekroju, otrzym am y następującą produkcję:

0.0156 ’ l0  v  10 , .
0 . 0 0 2 8  =  T T  X =  1.67 cystern
0.0156 m 2 przekrój otworu wiertniczego.
0.0028 m2 „ „ drenażowego.

Początkowa produkcja o tw oru drenażowego, jak 
widzimy na podstawie powyższego obliczenia, po­

krywa ogólną produkcję otworu, którą obliczyliśmy 
w poprzednim ustępie.

Uwzględniając silne zachwianie równowagi przy 
drenażu, a nadto posługiwanie się powietrzem 
wtłaczanem, dochodzimy do wniosku, że obliczenie 
produkcji pierwszym sposobem  jest m iarodajne i nie 
przecenione. v

Przyjąć można, że eksploatacja jednego otw oru 
drenażowego trwać będzie 70 do 100 dni, to jest 
tak długo, jak długo trwa początkowa produkcja 
szybów wierconych na tym terenie.

Dalszą eksploatację, ponad wyżej przyjęty okres, 
uzależniam od kosztów, jakie będzie za sobą po­
ciągało dalsze utrzymanie chodników.

O b l i c z e n i e  z a p a s ó w .  Otrzymanie odpo­
wiedzi na pytanie: ile jest ropy w danym złożu, 
uzyskamy dwom a drogam i:

a) przez porównanie krzywych produkcji z eks­
ploatacji wiertniczej, przyjmując pewien procent 
zczerpania złoża tym sposobem ,

b) przez określenie porowatości piaskowca przy 
znanej miąższości w arstw  roponośnycli.

Wyniki otrzym ane z obu tych m etod nie pokry­
wają się wzajemnie i wykazują, że zapas ropy 
obliczony na podstawie krzywych produkcji o tw o­
rów wiertniczych, z przyjęciem dość znacznego 
procentu zczerpania, jest znacznie wyższy od obli­
czonego zapasu na podstaw ie porowatości piaskowca, 
przy przyjęciu 1 0 0  % zapełnienia porów ro p ą .— 
Tłum aczyć to należałoby migracją horyzontalną ro ­
py. Z chwilą kiedy jako podstaw ę do obliczeń za­
pasu przyjmiemy wyniki otrzym ane z pom iarów 
porowatości piaskowca, przypuszczać można, że 
popełnim y błąd na niekorzyść ogólnego zapasu, a nie 
w kierunku jego przecenienia.

Zanim przystąpię bezpośrednio do obliczeń, 
wskazanem pędzie przytoczenie kilku cyfr o trzym a­
nych na podstawie praktyki i doświadczeń labora­
toryjnych w Pechelbronn.

C h am b rie r1) otrzym uje w swoich obliczeniach 
(następujące »wyniki: zawartość objętościowa ropy 
w złożu wynosi 27%, z czego odwiartam i w yeks­
ploatuje się 16.67%, odbudow ą górniczą 43.33%, 
pozostałe zaś 40% ogólnego zapasu ropy uzyskać 
możpa wedle niego przez przemywanie piasków 
ropnych parą wodną. Podczas gdy C ham brier po ­
daje, że na 1 m :! piasku wyeksploatowano ponad 
250 kg. ropy, z czego 76 kg. wierceniami, a 174 kg. 
odbudow ą górniczą, to znów Schneider2) przy­
tacza jako ilość wyeksploatowaną m etodą górniczą 
z 1 m 3 piasku 2 0 0  kg., zaś procentowe w y­
czerpanie zapasów ujmuje w następujące liczby: 
drogą wierceń otrzym uje się 2 1 .8 %, odbudową 
górniczą 52.1%, pozostaje w  złożu 26.1%. Powyższe 
liczby stw ierdzone zostały dodatnio w praktyce i tak, 
pole o powierzchni 1 1 0 . 0 0 0  m 2, przy miąższości 
pokładów  2.5 m. w ydało 2.100 cyst. ropy, następnie 
odbudow ą górniczą wyeksploatowano w przeciągu 
3 lat 4.000 cyst., co stanowi przeciętnie 185 kg. na 
1 m 3 piasku. Ogólna produkcja uzyskana odbudową 
górniczą przewyższała około 2.5 razy produkcję 
otrzym aną szybami. Wyniki eksploatacji podziemnej 
uzyskano w dość m ało sprzyjających warunkach, 
ze względu na:

') E xploitation  du pétrole par puits et ga leries str. 74. 
a) D ie G ew innung von Erdôl, Berlin 1927 Str. 134.
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a) znaczny ciężar gatunkow y ropy (0.880) i z tern 
idącą jej gęstość,

b) przy kompletnem odgazowaniu złoża, doko- 
nanem przez przeprowadzenie chodników w sa­
mym pokładzie ropnym,

c) przy małych upadach zalegania (5—8 °).
Jedyną wydatnie sprzyjającą okolicznością jest

struktura pokładu ropnego w postaci luźnych 
piasków.

Dokonane obliczenia zapasów wym aga uprze­
dniego ustalenia następujących danych:

1) Pom iaru rzeczywistej powierzchni piaskowca 
roponośnego w wyznaczonych z góry grani­
cach.

2) Ustalenie średniej miąższości złoża produktyw ­
nego.

3) Określenie procentowej zawartości ropy w jed­
nostce objętościowej pokładu, na podstawie 
pomiaru porowatości piaskowca.

4) Ustalenie procentow ego zczerpania złoża do­
tychczasową eksploatacją.

Rzeczywista powierzchnia złoża wynosi 639.980 ni'-, 
zaokrąglam tę liczbę dla daszych obliczeń na
635.000 m 2.

Średnia miąższość piaskowca uzyskana z średniej 
arytmetycznej miąższości pokładu ropnego na o d ­
wierconych szybach -wynosi 3.31 m, zaokrąglam  do 
3 m.

Porowatość piaskowca lipinieckiego wynosi 
25.12yo, zaokrąglam ją do 25°/o. Mając na uwadze

sposób eksploatacji stosowany dotychczas w  Lipin­
kach przyjm uję 25°/o zczerpania złoża wierceniami.

Do określenia porowatości piaskowca ropnego 
Lipinek posłużyła mi metoda objętościow a.x)

Po ustaleniu miąższości strefy .ropnej i poro­
watości piaskowca ropnego należałoby przyjąć lCO/o 
zapełnienia porów piaskowca ropą, tern bardziej, że 
jak już wyżej wspominaliśmy obliczenie zapasu 
m etodą bezpośrednią, to znaczy badaniem porow a­
tości piaskowca, daje znacznie skrom niejsze wyniki 
od m etody pośredniej, opierającej się na krzywych1 

produkcji.
Dla zachowania daleko idącej ostrożności przy 

obliczaniu zapasów przyjm uję 25"/o całkowitego za­
pełnienia porów ropą, a ze względu na soczewki pło- 
nego piaskowca, przegrody ilaste i t. p. uwzględniam, 
w dalszej kalkulacji tylko 75 "/o ilości uzyskanej 
z tego rachunku.

635.000 X  3 -  1.905.000, okrągło 1.900.000 m 3 

piaskowca.
25°,b objętości piaskowca przy 75“/o napełnieniu 

porów ropą otrzym am y:
25 75

1.900.000 • • 1Q0 — 356.250 m3 ropy.

Cg. ropy 0.8461,
356.250 X  0.8461 =  31.453, t, j. okrągło 30.000 

cystern ogólnego zapasu ropy, czyli na 1 m 3 złoża 
wypada 157 kg.

(D. n.)

lnż. W ładysław  KLIMKIEW ICZ
„P ion ier“ S. A. Lwów.

T łoczen ie  gazu w złoże jako środek  
zw iększający w ydobycie  ropy.

(C iąg  dalszy)

Rozdział 4.
C z y n n i k i  s z t u c z n e  w p ł y w a j ą c e  na  

e f e k t  m e t o d y .
D obór czynników sztucznych zależy w głów nej 

mierze od nas i będzie on .w związku z warunkami 
naturalnemi. Temi czynnikami są: sytuacja kopalni, 
położenie i ilość szybów tłoczących, w ybór części 
złoża w  którą gaz tłoczymy, charakter medjum g a ­
zowego, jego objętość i ciśnienie, sposób tłoczenia, 
oraz rozłożenie ciśnienia na poszczególnych szybach 
kopalni.

Pod term inem  „sytuacja kopalni“ rozumię 
obszar i granice terenu produktyw nego i ustosun­
kowanie się względem kopalni sąsiadów. JDla racjo­
nalnej eksploatacji wskazanem jest posiadanie jak 
największego obszaru o zwartych granicach. Mini­
mum obszaru jest zależne od wielu czynników. — 
Mniejsze kopalnie, przy sprzyjającem położeniu, 
mogą być samodzielnie zużytkowane, choć zawsze 
korzystną jest w spółpraca sąsiadów.

Na w ybór szybów tłoczących mają w pływ  bu ­
dowa geologiczna złoża, porowatość piaskowca, 
położenie wód bocznych, położenie szybu i kopalni 
w  stosunku do kopalń sąsiednich, oraz stan szybu 
tłoczącego. IW tym w ypadku nie można stawiać 
żadnych reguł, gdyż zależą one od warunków miej­

scowych, jednak pewne wytyczne mogą być w y­
jaśnione. Szyb tłoczący powinien oddziaływać na 
jaknajwiększą liczbę szybów produktywnych i to 
przy jaknajregularniejszym  rozdziale ciśnienia. Naj­
lepsze rezultaty bywają osiągnięte przez lokowanie 
szybów tłoczących w dolnej części kopuły lub na 
skrzydłach siodła i niższych partjach fałdu tak, by 
medjum tłoczyło ropę ku 'górze. Jeśli istnieje w zło- » 
żu na kopalni woda brzeżna, szyb powinien być 
wyznaczony na jej krawędzi, by wyw ierał przeciw- 
ciśnienie i powstrzym ywał jej napływ. Czasem, 
szczególnie przy wczesnej odbudowie, gdzie za­
leży nam na konserwacji gazu, tłoczy się gaz po­
niżej szczytu siodła w horyzont gazowv. p dvż 
wtenczas więcej gazu udaje się nam w tą część 
złoża wtłoczyć, niż w horyzont ropny. Jeżeli znany 
jest nam kierunek rozchodzenia się ciśnienia, a nie 
chcemy oddziaływać na sąsiednie kopalnie, szyb t ło ­
czący może być tak obrany, by tłoczył ropę od 
granicy ku żądanym otworom  produktywnym . —
Na szyb tłoczący nie byłby wskazanym otw ór 
o początkowej małej dziennej produkcji, bo w ska­
zuje to na mniej porow aty piaskowiec, m ałe na­
sycenie lub zbyt m ałą jego miąższość. Z drugiej 
znowu strony stra ta  produkcji kopalni jest w tym

*) W . G. Rüssel A. Quick M ethod for Determ ining of the 
American A ssocation of Petroleum  G eo lo g its 1926.
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wypadku najczęściej nieznaczna. Przy wyborze od ­
padają szyby, których rury nie są w porządku, 
lub są zapuszczone aż do spodu. Nie może też na­
turalnie być użytym szyb graniczny, o ile niema 
współpracy sąsiadów. Często, gdy kopalnia nie 
posiada szybu nadającego się na o tw ór tłoczący, 
bywa on specjalnie w iercony. w  środku lub w  od­
powiednim miejscu kopalni.

Ilość szybów tłoczących nie może być również 
przepisana z góry, gdyż zależy to  od okoliczności 
w  jakich kopalnia produkuje. Zazwyczaj, po zorjen- 
towaniu się w sposobie rozchodzenia się ciśnienia 
i jego zasięgu, udaje się wyznaczyć potrzebną ilość 
szybów dla objęcia wyznaczonej przestrzeni, p rze­
ciętnie jeden na 3 do 10 szybów produktywnych. 
T rzeba tu  też nadmienić, że tam , gdzie stosuje się 
przeciwciśnienie na szybach produktywnych, jest 
potrzebna mniejsza ilość szybów tłoczących, choć 
konieczny jest dłuższy czas dla wyeksploatowania 
terenu i większa ilość m edjum  tłoczonego.

Jako medjum tłoczące bywa stosow any gaz 
naftowy m okry, suchy, powietrze, a także p róbo­
wano użyć gazu wydm uchowego z m otorów  spa­
linowych i dwutlenku węgla. Ostatnie doświadczenia 
laboratoryjne H. P o w era8) wykazały, że do pewnej 
wysokości ciśnienia, (15 atm . w  doświadczeniu) po ­
wietrze jest efektywniejszym czynnikiem tłoczącym, 
oraz działa szybciej niż gaz. Do podobnych w y­
ników doszła też Stacja Doświadczalna w  Bartles­
ville 9), oraz potwierdzają to wyniki praktyczne. 
Jeżeli m okry gaz użyty jest jako m edjum , obniża 
on napięcie powierzchniowe i wiskozę ropy, zmniej­
szając opory ruchu wydatniej niż powietrze, choć 
jest on gorszy jako czynnik propulsatyw ny. To 
samo ma miejsce przy użyciu gazu suchego, jednak 
nie w tym stopniu jak przy gazie m okrym.

Pow ietrze jest najtańsze« m edjum , lecz nie 
zawsze musi być najrentow niejszem  w końcowym 
bilansie. Słabą stroną użytku powietrza jest jego 
działalność korozyjna i większa emulsyfikacja ropy, 
o  ile równocześnie jest produkow ana w oda. W adą 
również jest to, że gaz z o tw orów  produktywnych, 
posiadających znaczny procent powietrza nie może 
być użyty do celów opałow ych i nie nadaję się do 
fabrykacji gazoliny m etodą kom presyjną, ze w zglę­
du na niebezpieczeństwo eksplozji. Najczęściej jednak 
procent tlenu jest minimalny z powodu zmian jakie 

« zachodzą w  złożu tak, że tłoczenie powietrza nie 
przedstawia niebezpieczeństwa. Metan tworzy bo- 
biem mieszaninę wybuchtową z pow ietrzem  przy 
6  do 13°/o objętościowych gazu, zależnie od tem ­
peratury i natury gazu zmieszanego. Ze względu 
jednak na pewność ruchu należy utrzym ać mieszaninę 
w minimalnej ilości 25»,% gazu, poniżej której zejść 
nie powinniśmy. Gazy spalinowe rzadko bywają sto ­
sowane do tłoczenie w złoże.

Z tych powodów byłoby wskazanem początkowo 
użyć powietrza, by wyznaczyć kierunek rozchodze­
nia się ciśnienia, następnie przejść na gaz mokry 
dopóki produkcja się opłaca, a następnie na gaz 
suchy z równoczesną fabrykacją gazoliny, ostatecznie 
znów na powietrze, zużywając gaz na opał. W  da­
nym wypadku będzie decydowała cena gazu oraz 
możność i pewność otrzym ania odpowiednich jego 
ilości.

Ciśnienie tłoczenia jest w  związku z objętością 
w tłaczanego m edjum , a zależy ono od  oporów  zło-

ża, jego porowatości i miąższości. Ciśnienia uży­
wane przy odbudowie wynoszą od kilku do 25 
atm, rzadziej zaś ponad 30 atm. Ciśnienia początkowe, 
to  jest przy rozpoczęciu tłoczenia lub po długiej 
przerwie, bywają zazwyczaj znacznie wyższe, niż 
robocze. Ciśnienie robocze reguluje samo złoże 
zależnie od ilości wtłaczanego medjum, choć nie 
jest ono stałe  ze względu na zmianę warunków 
w złożu i na  kopalni.

Objętość medjum tłoczonego przez jeden otw ór 
wynosi przeciętnie 0,25 — 4,00 m etrów  kub. na mi­
nutę, choć nieraz dochodzi też do 8 , 0 0  m. kub. 
Początkowo objętość m edjum  będzie m ała, a do­
piero stopniowo okresam i objętość ta będzie się 
zwiększała aż do momentu, kiedy znowu będzie 
Ynusiała być zmniejszona.

W  teorji odbudow y i zachowania ciśnienia po ­
winniśmy tak regulować ilości medjum, by różnica 
ciśnienień w  różnych punktach złoża była jak na j­
mniejsza. Gdy bowiem w miarę ciśnienia obniżają 
się opory ruchu, i ropa zaczyna szybciej płynąc to 
z kwadratem  chyżości wzrastają opory, co powoduje 
większe zużycie energji. Przy dużej różnicy ciśnień, 
wskutek ekspanzji gazów, w zrasła opór baniek gazu 
'i zmienają się fizycznie własności ropy. Musi więc-, 
być zachowana rówmowaga pomiędzy powyższemi 
czynnikami.

M ały efekt tłoczenia gazu lub powietrza w  złoże 
może być spowodowany, jak wspom niałem , wskutek 
„przedzierania się“ lub „prześlizgiwania się“ medjum. 
To pierwsze zjawisko ma miejsce, gdy medjum 
przedostaje się przez górną w arstw ę piaskowca 
ropnego lub gazowego już wyeksploatowanego po 
linji najm niejszego oporu. Nieefektywna stra ta  ener­
gji da się nieraz już z początku zauważyć w ten 
sposób, że pomimo zwiększania ilości medjum g a ­
zowego, nie wpływa to  na produkcję, a jedynie 
nieproporcjonalnie wzrasta ilość wyprodukowanego 
gazu w stosunku do produkcji ropy. . Prześlizgi­
wanie się medjum następuje zazwyczaj w  później­
szym okresie odbudow y ciśnienia, wskutek w ytw o­
rzenia się kanałów w złożu, z których ropa została 
poprzednio wyparta. Te niebezpieczeństwa dadzą się 
zmniejszyć przez odpowiednie zamknięcie pokładów 
i w ybór odpowiedniej części produktyw nego złoża, 
oraz przez początkowe, powolne i stopniowe zwięk­
szanie ilości medjum. Po spostrzeżeniu zjawisk 
prześlizgiwania i przedzierania się medjum unika 
się go przez zmianę szybu tłoczącego. P ó ł­
środkiem  w tym  wypadku jest zmniejszenie ilości 
medjum, stosowanie przeciwciśnien a, lub próżni na 
odpowiednich szybach okolicznych.

Sztuczna zmiana ciśnienia w  szybach p roduku­
jących ma więc na celu skierowanie rozchodzenia 
się ciśnienia w  pewnym .przez nas określonym  kie­
runku. Jeżeli szyb tłoczący będzie znajdował się 
niedaleko granicy sąsiedniej kopalni, na którą 
nie chcielibyśmy oddziaływać, stosowanie przeciw- 
ciśnienia na szybach granicznych zapobieże stratom  
medjum, zaś użycie wysokiej próżni na innych otw o­
rach skieruje m edjum  w żądanym kierunku. P rze­
ciwciśnienie na złoże może być w yw arte przez ko­
lumnę płynu w  otworze szybowym pompowanym  
lub przez zdławienie odpływ u gazu na rurociągu 
wpływowym . Przy szybie samoczynnym możemy 
dławić mieszaninę gazu i ropy w rurze odpływowej 
lub też użyć przeciwciśnienia w  separatorze, Przeciw-



ciśnienie musi być regulowane, a jego wielkość da 
się określić drogą prób. To może obniżyć nieco 
produkcję na danym szybie, będzie jednak miało 
wpływ na lepsze zużycie m edjum  na całej kopalni 
i zwiększy jej ostateczne wydobycie.

Drugim środkiem  skierowania ciśnienia jest 
stosowanie wysokiej próżni na szybach pom pow a­
nych. Środek ten oddzielnie stosowany nie jest 
ekonomicznym wskutek szybkiej eksploatacji gazu 
ze złoża, a następnie zbyt szybkiego spadku p ro ­
dukcji i ewentualnie wkroczenia wódy. W  łączności 
jednak z odbudową ciśnienia złoża, niebezpieczeń­
stwa te nie mają miejsca. T rzeba tu  też dodać, że 
w pewnych warunkach przy miękkich i sypliwych 
piaskowcach stosowanie próżni jest, powodem 
szybkiego zamulenia otw oru i zużycia skórek w en­
tyli pompowych.

Rozdział 5.
P r z y g o t o w a n i e  k o p a l n i .

Po zorjentowaniu się w warunkach naturalnych 
kopalni, przed nakreśleniem ogólnego planu dzia­
łania, należy zorjentować się w wysokości po­
trzebnego ciśnienia, celem zamówienia odpowiednich

nopainn B'M Cert
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R y s . 3  a.
L ogarytm iczne w yznaczenie normalnej krzywej spadku produkcji.

kom presorów  i skalkulowania przybliżonych kosz­
tów. W  tym celu przygotow uje się któryś z szybów' 
tłoczących i próbuje się, przy pomocy przenośnego 
kom presora, przy jakiej wysokości ciśnienia udaje 
się m edjum  wtłoczyć w złoże. N ieraz konieczna jest 
zmiana szybu tłoczącego na inny, który daje niższe 
ciśnienie robocze, w skutek większej porowatości 
piaskowca i niższego ciśnienia tej części złoża. — 
Równocześnie należy sporządzić statystykę i pom iary 
produkcji ropy i gazu kopalni i kopalń sąsiednich, 
w?ykonać pom iary ciśnienia złoża, przygotować szyby 
tłoczące i szyby eksploatowane, oraz zmontować 
stację kompresorów' i sieć rurociągów.

By móc ocenić późniejsze rezultaty i kiercwać 
ruchem, należy posiadać dokładne dane dotyczące 
produkcji gazu i ropy, ewentualnie procentu wody 
zawartej w  produkcji. Te ścisłe dane powinne być 
zebrane nietylko z kopalni, na której ma się zamiar 
powyższą operację stosować, lecz rówmież kopalń 
sąsiednich, na które odbudow a ciśnienia może swój
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w pływ ewentualnie w'ywrzeć, Dobry obraz produkcji 
dają w'ykresy graficzne. Przy ich pomocy możemy 
też oszacować przyszłą produkcję kopalni dla ' w a­
runków istniejących, przed i po rozpoczęciu t ło ­
czenia. Jedną z najdokładniejszych metod graficznych
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R ys. 3  b.
W ykres krzywej spadku produkcji na papierze m ilim etrowym  

w uk ładzie: dzienna produkcja — czas.

jest wykres na papierze logarytmicznym (Rys. 3 a.) 
i milimetrowym (Rys. 3 b.). W  wypadkach skom pli­
kowanych ułatwia kreślenie przewidywanej krzywej 
m etoda „różnicy stosunków'“ 10). Również w'ykres 
w układzie: całkowita produkcja i przeciętna p ro ­
dukcja dzienna (Rys. 3 c.), dają dobry obraz zmian, 
jakie zachodzą po rozpoczęciu operacji. W skazanem 
byłoby również poczynić dokładne pomiary cięża­
rów gatunkowych gazu i ropy, jej wiskozy i na­
pięcia powierzchniowego, tem peratury, zawartości 
gazoliny w  gazie, oraz analizę gazów na zawartość 
bezwednika r  w ęglow ego, zawartość ewentualnej 
w edy w' płynie i procentu emulsji ropnej. Poleconem 
jest także pom iar ciśnienia złoża na szybach ko­
palni. Dane powyższe powinny być zebrane przy­
najmniej w okresie miesięcznym przed rozpoczęciem 
odbudowy.

Podstaw ą przygotowania szybu tłoczącego jest 
znajomość przekroju geologicznego przez w ar­
stwy ponad i poniżej złoża, oraz przez właściwy

R ys. 3  c.
W ykres spadku produkcji w uk ładzie: dzienna produkcja — 
suma produkcji, przy spadku normalnym i po rozpoczęciu  t ło ­

czen ia  gazu w złoże.

piaskowiec ropny. O becnie każdy prawie szyb, w y­
wiercony w Stanach Zjednoczonych, czyto przy 
pomocy system u rotacyjnego czy też linowego, do- 
wierca się pokładu ropnego zapomocą świdrów 
rdzeniowych. W  tym też w ypadku dokładny prze­
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krój dolnej partji otworu, oraz porow atość poszcze­
gólnych piaskowców, mogą być znane. To pozwoli 
nam na odpowiednie założenie „pakera" uszczelnia­
jącego, celem odgraniczenia bardziej porowatych 
w arstw  nieproduktywnych od często mniej porow a­
tego piaskowca ropnego. Przez zamknięcie w ten 
sposób złoża zabezpieczamy się przed stratam i me- 
djum, zwiększając w ten sposób jego działanie. 
Kontrolę porowatości piaskowca daje też próba 
tłoczenia medjum w różnych położeniach „pakera". 
Mając więc przekrój geologiczny, porowatość 
piaskowców i znając wysokość ciśnienia, odpo­
wiadającego różnym pokładom  w otworze, możemy 
zdecydować, w  jakim położeniu należy „pakera" 
założyć.

Jako przewód do tłoczenia 
medjum mogą służyć rury wiert­
nicze lub rurki pompowe, opa­
trzone „pakerem “. O ile ostatnia 
kolumna rur nie jest szczelna lub 
nie jest zacementowana nad po­
kładem ropnym tak, że może 
istnieć wątpliwość co do tego, 
czy medjum będzie wtłoczone 
w odpowiednie miejsce w złożu, 
wtedy dla odgraniczenia go za­
kłada się „pakera“ kotwicowego 
na rurkach. Zanim jednak „paker“ 
będzie założony, należałoby ot­
wór rozszerzyć, a następnie wy­
czyścić z zasypu i płynu, oraz 
osadów parafiny. „Paker“ tego 
samego typu lub specjalny może 
być następnie uszczelniony przez 
zacementowanie.

Urządzenie szybu na po­
wierzchni zależnie od tego, czy 
tłoczymy przez rurki, czy przez 
rury wiertnicze, składa się z gło­
wicy pompowej, na której wiszą 
rurki lub specjalnej głowicy wkrę­
conej w rury. Na rurociągu znaj­
duje się wentyl zwrotny i zwy­
czajny, na głowicy zaś mano­
metr i wentyl dla odpuszczania 
ciśnienia otworu (Rys. 4 i 5). 
Czasem wskazanem jest dla kon­
troli założenie głowicy rurowej, 
uszczelniającej ruchomą i posta­
wioną kolumnę rur.

„ 4 Szyby pom powe wymagają
Szkic sytuacyjny zamknię- n i e i a .Z  PńygOtowania, O ile prze- 
cia i uszczelnien ia otworu ciwciśmeme ma byc na nich sto- 

ttoczącego. sowane, choć nie zawsze jest to
1. Rurociąg doprow adzający med* potrzebnem. W tym wypadku

uszczelnia się w otworze rury
r^ciowici'pompo« — 1 ŝ gTo! wiertnicze za pom ocą „pakera“, 
wica rurowa usrczćiniaĵ a -  a na powierzchni przy pomocy

głowicy. W miękkich a sypli- 
T°pnr- wych pokładach, tłoczenie gazu

może powodować nieregularność ruchu szybów pom ­
powanych, dlatego jest wskazanem posiadać urzą­
dzenie szybowe w dobrym  stanie.

Rurociągi doprowadzające medjum muszą być 
tak projektowane, by dały jak najmniejsze stra ty  ciś­
nienia, a więc o odpowiedniej średnicy i bez ostrych 
łuków, oraz o  ile możności o jednostajnym  spadzie

ze względu na wodę w skomprym owanym  pow ie­
trzu. Rurociągi główne są zazwyczaj od 5—2 cali, 
zaś boczne dwu i półtora calowe. Odwadniacze m u­
szą znajdować się na rurociągu skom prym owanego 
powietrza zazwyczaj za kom presorem  i przed przy­
rządem mierniczym na szybie, by zapobiegać za­
marzaniu rurociągu, oraz ze względu na dokładność 
funkcjonowania mierników gazowych.

Urządzenie pow ierzchniow e szybu tłoczącego  w Texas dla do­
prowadzenia medjum gazow ego .

Ilość i jakość kom presorów zależy od ilości p o ­
trzebnego medjum i wysokości ciśnienia, a bywa 
też czasem dostosowana do normalnych typów  uży­
wanych w fabrykach gazoliny. W  innym razie 
używa się dwustopniowych kom presorów  z chłodni­
cą typu półstałego, dla średnich objętości od 2  

do 10 m etrów sześć, na minutę. Napęd zależy od 
w arunków miejscowych. Najczęściej kom presory są 
zainstalowane centralnie ze względu na taniość o b ­
sługi, choć ustawienie ich przy szybach tłoczących 
nie wym aga specjalnego rurociągu. O ile posiadam y 
stację centralną praktycznem jest podzielenie szybów 
na podstawie różnych ciśnień roboczych, i dostar­
czanie medjum z kilku kom presorów  do osobnego 
zbiornika dla każdej g rupy szybów. To pozwala na 
mniejszą kom presję medjum, i większą ekónomję 
ruchu, niż przy jednym wspólnym zbiorniku. O d­
pada tu  również potrzeba stosowania automatycznych 
kontrolerów.

Na rurociągach, doprowadzających medjum, 
znajdują się mierniki gazowe, rejestrujące ilość 
i ciśnienie (Rys. 6 .) lub regulatory ilości (Rys. 7.).

Miern k Foxboro, rejestrujący c iśn ien ie  statyczn e i różnicę c iś­
nień wraz z autom atycznym  regulatorem  ilo śc i I ciśnienia tło ­

czon ego  medjum g azow ego .

Rurociągi gazowe z szybów produkujących powinny 
również posiadać odpowiednie urządzenie pomia-



Źeszyt 14 „ P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y*' Str. 333

rowe, ze względu jednak na duże koszty nie zawsze 
jest to  możliwe. Konieczny jest więc wtenczas pomiar

R y s.  7.
Regulator — kontroler ilości tło czon ego  medjum.

ilości i  ciśnienia gazu co pewien okres. Na ru ro ­
ciągu lub na głowicy szybów produktyw nych m u­
szą się też znajdować odpowiednie połączenia dla 
wykonania powyższych pom iarów, jakoteż brania 
próbek gazu do analizy.

Rozdział 6.
R u c h  i j e g o  k o n t r o l a .

Kopalnia, na której stosuje się tłoczenie medjum 
gazowego w złoże, posiada trzy fazy ze względu 
na sposób czynności i kontrolę ruchu.

Okres początkowy, przygotowawczy został po ­
przednio częściowo omówiony. Chcę jednak w ska­
zać na pewne trudności i zjawiska, występujące 
przy uruchomieniu szybu tłoczącego. W  otworach 
o ropie parafinowej ułatw ia nieraz ogrom nie w tła ­
czanie m edjum  dodatek kilkunastu beczek benzyny 
lub rozpuszczalnika parafiny do otworu. N iejedno­
krotnie powyższy zabieg umożliwi rozpoczęcie za­
biegu ciśnieniem o 25°/o niższem, niż poprzednio.

Zazwyczaj po kilkunastu godzinach lub dniach, 
po wtłoczeniu pewnej ilości medjum, ciśnienie obniża 
się nieco i pozostaje następnie stałe  przez dłuższy 
okres. Rozpoczyna się tłoczenie, tnałemi objętoś- 
ciami medjum n. p. 0 , 2 0  m kub. na minutę, zwięk­
szając stopniowo co pewien okres o następne 0 , 2 0  

m kub., aż do takiej ilości, która nie daje obaw 
prześlizgiwania się medjum, a która wpłynie od ­
powiednio na zwiększenie produkcji. Objętość ta 
waha się od 0,5 do 4,00 m kub. na minutę, a nawet 
do 8 , 0 0  nr kub./m in., na szyb tłoczący, zależnie 
od w arunków  miejscowych. (Dok. nast.)

W ykaz literatury patrz zeszy t 13 str. 309.

SEKC1A NAUKOWE] ORGANIZACJI 
STOW . POL. INŻYNIERÓW 

PRZEM. NAFT. w  BORYSŁAWIU

Racjonalizacja i normalizacja żurawia 
kom binow anego linowo-żerdziowego.

(C i^g  dalszy)

W yciągan ie  żerdzi.
Lina z bębna żerdziow ego przechodzi bez­

pośrednio na krążek wieżowy, a więc niema tu 
krążka prowadnikowego.

Napęd bębna liny pojedynczej odbywa się za 
pośrednictwem wału, korby wiertniczej i wózka 
frykcyjnego. Krążek pojedynczy zostaje zniesiony, 
a prosiak zawieszony jest bezpośrednio na końcu 
liny; przeniesienie z wału korbow ego na w ał bębna 
żerdziow ego =  1 : 1,07, zatem ilość obrotów  bębna 
żerdziow ego przy popędzie m otorem  elektrycznym 
w ynosi:

45 obr/min .45 , .
n ==   —1—  .=  -r-7^  =  42 obr/m in.;i 1,07

przyjąwszy cf) bębna żerdziowego D 
to prędkość wyciągania żerdzi

D . n  . n 0,4 . 3,14 . 14,42
60 60

400 mm,

1 m/sek.,

wyciąganie jednej żerdzi 11,5 m długiej, będzie trw ać 
wobec tego 11,5 sekund.

P o n i e w a ż  n a s z  przem ysł naftowy dysponuje 
wielu wiertniczemi maszynami parow em i, zdolnemi 
jeszcze do użycia, jednak o mocy nie wystarczającej 
do popędu naszego rygu norm alnego, proponujem y, 
w  celu ich wykorzystania, wprowadzenie typu p o- 
l e e o n  e g o  (rys. 17.).

Moc maszyny dla typu poleconego przy 140 
obr/m in wynosi 110 KM.

Proponow any przez nas układ tego typu ni- 
czem się nie różni od  układu typu norm alnego; (na 
rys. 15 w miejsce zakreślone i oznaczone literą A 
należy wstawić fig. Ai) inne są tylko przeniesienia, z po­
wodu innej mocy maszyny.

Typ polecony 
P r z e n i e s i e n i a  d l a  w i e r c e n i a  n a  l i n i e :  

(przen iesien ie z wału tnasz. ew. z wału przyst. zęb.)

Nazwa urządzenia popęd parowy  
w ał bębna w yciąg . . . .  1,00

» „ św idr................... 1,63
„ korby w iertn. . . .  4,3

bębna wielokr. . 9,4
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O bliczona średnia prędk. w yciągania w  żuraw iupoleconym  wynosi: 
„ łyżk i 6,9 m /sek
„ tłoka 6,9 „
„ świdra 2,89 „
„ rur 0,051 „ w ielokr. 5-krotn

Napęd bębna w ielokrążkowego odbywa się za 
pośrednictwem  w alu korby wiertniczej przy pomocy 
kól łańcuchowych, włączanych sprzęgiem  kłowem 
i przy pomocy łańcucha Galla, co daje nam zawsze 
pew ność i niezawodność ruchu.

Dla uniknięcia niepotrzebnego obracania się 
w ałów  'i tarcz, o raz zużywania się pasów i łożysk 
przewidujem y w  norm alnym  i poleconym układzie 
trzy sprzęgła.

Sprzęgło pierwsze łączy wał przystawki zęba­
tej m otoru elektrycznego, względnie wał maszyny 
parow ej z wałem  bębna łyżkow ego (bębna wycią­
gow ego do tłokow ania, sprzęgło H ilderbrandta) i 
i umożliwia obracanie się tylko bębna łyżkowego, 
w  czasie jego użycia. W tym celu tarcza I. powinna 
być umieszczona na łożysku wałkowem . iWi wypadku 
pominięcia tego  sprzęgła będą się obracać przy 
łyżkowaniu wszystkie w ały łącznie z wałem  korby 
wiertniczej — tak jak to  się obecnie odbywa.

Sprzęgło drugie, umieszczone na wale bębna 
świdrow ego, służy do włączania tegoż bębna, 
w celu wyciągania świdra i zezwala na wyłączanie 
bębna od reszty układu w  czasie wiercenia oraz 
podczas zapuszczania świdra. Zapuszczanie w arsztatu 
św idrow ego może się więc odbywać ze znaczną cjjy- 
żością.

Trzecie sprzęgło służy do uruchomienia bębna 
wielokrążkowego.

Wi urządzeniu naszem eliminujemy struny, w pro ­
wadzając w  ich miejsce pasy do napędu bębna 
św idrow ego i iwału korby wiertniczej, przyczem 
łożyska tych urządzeń mają być zmontowane na 
fundamentach betonowych; usunie to wady nierów- 
noległego ustawienia się osi (spadanie pasa). W  n o r­
malnym rygu kombinowanym są w użyciu tylko 
Q pasy o łącznej długości 50 m, gdy tymczasem 
obecne żurawie używają: Galicja 113; St. Nobel 70; 
Nafta 75—99; a wyjątkowo typ karpacki 44 m etry.

Pas napędzający korbę wiertniczą umieszczony 
jest poza wieżą, ze względu na niebezpieczeństwo 
i zwiększenie wolnej przestrzeni we wieży.

Średnice tarcz pasowych dla rygu poleconego 
(rys. 17).
Średnicę tarczy Dip przyjmujemy 1250 mm

„ „ Dap obliczamy:
Di . nm3S2. 1 ,25.140

D 2 ; =  2000
Obębna ¿w. 3 6

Dip przyjmujemy 2500 „

W obec tego obliczamy przy wierceniu na linie:

Ds„ korby Di =  2,5 . 32,5
Obębn. św. 3 6

zaczem
przy wierceniu na żerdziach:

n  Di   2500
p i ~ i ;s4

2,5.0,378 =  0,945 

D3 =  0,95 m,

1350 mm

Ż U R A W  P O L E C O N Y  
przeniesienia i wym iar średn ic  kół dla popędu  parowego.

l inowe
ż e r d z i o w e

1-. 4 3  

i - 3 °

n= 86 ^ . n

400

p a s ł

m a s z y n a  p a ro w a  

/  bliźniacza 
moc * 110 HP 
flbr/min '140

i • I »

JL?*
1

p a s  11
- - - -  T ~

J C k o ło  z a m a c h o w e
l in o w e

11 
c-0 

1 
• 

»
1

ż e r d z i o w e j .  !»<.

X

—d i  . 1 1  Z a . —

1Sr& o4

JC

K oło Średnica U w a g i

D, 1250 m/ m
Di 2000 „
D3 950 „ wierć, lin ow e
D3 1350 „ wierć, żerdziow e
D4 2500 „

R ys. 17.
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O b l i c z e n i e  p a s ó w  I. i II. 
n =  140, Dip =  1250, prędkość pasa

v
Di,, . n .  n 1,25 . 3,14 . 140 

60 9,15 m /sek.;

siła w pasie II. P =

60 60 
7 5 .2 .1 1 0 .0 ,9 0

szerokość pasa s == ~i r  
K

350 min przy grubości pasa 14 mm.

4,3
3450
100

34,5 cm, dajemy

O bliczen ia  ham ulców.
Obliczenie hamulca do bębna wielokrążkowego:
Przyjm ujem y, że zapuszczamy kolumnę rur 6 “  

do głębokości 1400 m i że jadąc w  rurach 7 “  za­
puszczamy je z hamulca. Ciężar rur Q =  1400.30 =  
=  42000 kg; Całkowita siła P, jaką trzeba zniszczyć 
hamulcem, składa się z obciążenia statycznego 
Qs, obciążenia, w yw ołanego przyśpieszeniem mas, 
wykonujących ruch prostolinijny Pi, i przyśpieszeniem 
mas, wykonujących ruch obrotowy P r — zaczem 
P =  Qs +  Pi - f  Pr.

Na linę wielokrążkową działa siła 10 razy m niej­

sza od Qs to jest siła 4200 kg. Pi =  ;
g  t

przyjm ując chyżość jazdy w dół z ruram i 0,5 m/sek, 
a zatrzymanie w  ciągu 3 sekund, wtedy

42000 0,5 21000 „ 1CI
715 kg;P. = 9,81 • 3 29,4

ponieważ zaś na linę działać będzie siła dziesięć 
razy mniejsza, zatem wyniesie 71,5 kg.

I . £
Pr =  —^—, gdzie I =  moment bezwładności układu

rotującego, t. j. bębna i koła zębatego na wale oraz
część łańcucha i wynosi około 60 kgm/sek2,
a =  przyśpieszenie kątowe

co n .T i v . 30 r
5 m/sek.” t 30 ’ n ' 7 i .  R

R =  promień pracujący bębna 
n =  225 
co —  23,5 
£ =  7,85

' £ 60 . 7,85
zatem Pr =

0,213

2210 kg.
R 0,213

P «  Q, +  Pt +  P r =  4200 +  72 +  2210 =  6482. 
Siła P zredukowana na obwód tarczy hamulczej o

4> 1600 =  Db P h =  P . - ^ -  =  6 4 8 2 . - ^ ^  =  1730 kg.

Przyjmiemy kąt opasania a —  270°; 1,5 tc =  4,71 
współczynnik tarcia dla ferroda ¡a, =  0,25, to naj­
większa siła działająca na taśm ę:

1730 . 3,26 
2,26

2490 kg (e =  zasada

60
Siła w pasie

75 . N . 2 . ^   75 . 2 . 110 . 0,95 _
v ~  9,15 ~  g”

P 1720szerokość pasa S =  =  172 min;  dajemy
K lUU

pas szer. 300 mm. Dla pasa II.: n =  86; D =  9,50 m m ;
. . . .  D. z r . n  0 ,9 5 .3 ,1 4 .8 6prędkość pasa v = - —

e / i a -  1

log. natur. 2,71828); 
Siła na napinanym końcu taśmy

t — — == =  766 kg,
t l L a - 1 2,26

natężenie maksymalne w taśmie szerokiej 160 m m: 
przy y =  8 mm

2490 247 kg/cms

: 4,3 m/sek; 

3450 kg. ;

1 6 .0 ,8  — 2 ,17 .0 ,8  10,08
(2 dziury c£> 17 na śruby 5/8“).

Przy przeniesieniu na dźwigniach ' =  y ó 'lT  =  30

nacisk potrzebny na dźwigni ręcznej =  t/30 =  766/30 =  
=  25,5 kg.

O b l i c z e n i e  h a m u l c a  d o  b ę b n a  
ś w i d r o w e g o .

Celem obliczenia hamulca przyjm ujem y, że czas 
potrzebny na jeden zjazd z warsztatem  na dół do 
głębokości 1.500 m wynosi 5 minut, a więc średnia 
szybkość zjazdu wyniesie

v =  =  5 m/sek.
5,bU

Dla częściowego uwzględnienia rozpędzania się
bębna w miarę zjazdu przyjm ujem y tę szybkość za
stałą, w obec czego — w skutek zmniejszenia się
średnicy nawinięć, w  miarę zwiększania głębokości
— ilość obro tów  będzie wzrastać, — i tak przy
odwijaniu się liny z ostatniej warstw y, ilość obrotów

v . 30 5,30 00„ . . .
n = -------  =  -0-. . ’ =  225 obr min.

T i . r 3,14 . 0,0213
gdzie „ r“  oznacza promień bębna +  połow a g ru ­
bości liny wiertniczej).

Siła P, którą musimy zniszczyć hamulcem, sk ła­
dać się będzie z obciążenia statycznego Q i dyna­
micznego; to ostatnie zaś rozbić trzeba na siłę, 
w yw ołaną przyśpieszeniem mas, wykonujących ruch 
prostolinijny P i i siłę, w yw ołaną przyśpieszeniem 
kątowem  mas rotujących

Pr.
P =  Q -f- Pi +  P r pasterka . . .  40 kg
Q =  q . 1500 +  c nożyce w iertw . 85 „
c — ciężar warsztatu 6 “ =  655 kg św ider z 7 m obc. 530 „
4 =  c i?żar 1 mb lin 7 7 /8“ =  k8  razem 655 kg

Dla obliczenia Pi i P r przyjmujemy, że zahamo­
wanie ma się odbyć w 4-rech sekundach.

Q . v _  3 3 5 5 .5
Pi 428 kg;g . t  9 ,8 1 .4  

gdzie g =  przyśp. ziemskie 
v =  średn. szybk. liny 
t =  czas potrz. do zahamow. == 4 sek. 

I . £ 200 . 6
Pr =

w =5640 kg;
gdzie I =  moment bezwładn. bębna

i <. w 23,6 c £ =  przysp. kątowe =  y  =  —D— — 6

co szybk. obwodowa n . n  225.3,14
30 30

r =  promień bębna

P =  3355 +  428 +  5640 -  9423 kg.

23,6
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Średnicę tarczy hamulczej przyjm ujem y 1600 mm, 
więc siła P zredukowana na obw ód tarczy hamulczej

T h
Dh

9423. 0,426
1 6

2500 kg.

Układ taśm  hamulczych obierzem y tak, jak w ska­
zuje rysunek, dzięki czemu kąt opasania =  360°. 
Taśm ę wyłożym y ferrodem  o współczynniku tar­
cia =  0,25. Siła, w yw arta na część hamulca, przy­
mocowanego na stałe

P h .e /i«  2 5 0 0 .4 ,81 — -------------=  — _ _ -  — 3160 kg.
e/m _ i  3,8 5

Siła wyw arta na ruchomy koniec hamulca
p h 2500 cco ,

t =  3r  =  658 k8
gdzie e =  zasada log. nat. =  2,71828 

/i —  współczynnik tarcia =  0,25 
a  —  kąt opasania, wyrażony w mierze łuko­

wej, dla 360° =  2 n  =  6,28.
Szerokość taśm y hamulczej p rzy jm ujem y. 160 mm, 
grubość 7 mm i dzielimy ją następująco: część 
podwójna dwa razy po 50 mm =  100 mm, część 
pojedyncza 55 mm szeroka (5 mm gry  w miejscu 
przeplecenia).

Dla obliczenia natężeń w  części podwójnej i po­
jedynczej, przyjm ujem y ich najsłabsze przekroje: 

szerokość części podwójnej (rys. 18) wynosi 
2 dziury na nity do ferroda84 mm (100 

po 8 mm)

-|«-o o-o-~
T 1  "

A

± 3
o  o o -  —

I

536 kg/cm2.

y  £  R y s . 19. R ys. 1S.

Natężenie w  przekroju 
A E T 3160 

8 ,4 .0 ,7  5,9
(dopuszczalne 600 do 900 kg)

PRACE SEKCJI OLEJÓW MINERALNYCH 
POLSKIEGO KOMITETU NORMALIZAC.

Część pojedyncza (rys. 19) ma 55 mm szero­
kości minus jedna dziura =  14 mm ha śrubę Vs“ , 
zostaje więc 41 mm.

Natężenie w  przekroju

c -  ! ) - • < . . !  o * - - m  2- 7 iK C ,n ’
Przeliczymy, jaką siłę R trzeba wywrzeć na 

dźwignię ręczną dla zahamowania. Układ dźwigni 
hamulczych przyjm ujemy, jak wskazuje rysunek 20. 
Przeniesienie na pierwszej dźwigni ij =  1:10, na dru-

giej i2 

Siła

1:3, całkowite przeniesienie i =  i i . is =  1:30
t 658

R =  T  =  T T  =  22 kg'
Nacisk powierzchniowy (na całą powierzchnię ha­
mulca) wyniesie

N =  =  f i  =  10000 kg-
Na cm2 zaś nacisk powierzchniowy wyniesie

10,000 , OK . / 2
~  160 . 16 . 3,14 ’ gCm :

Szybkość obwodow a tarczy hamulczej
n . ^ . r  2 2 5 .3 ,1 4 .0 ,8  . 0Q . , ..

Vt =ę — 3 Q— =  gQ — .== 18»8 m/sek'» WNC ilo­

czyn k . vt =  1,25 18,8 =  23,6.
Przepis U rzędu górniczego L. 5096/25 dopuszcza 
k . vt =  25; hamulec więc odpowiada wszelkim w a­
runkom.

(Dok. nast.)

M etody oznaczan ia  zaw artości parafiny 
w asfaltach.

O pracow ali Inż. IP. J. P IO T R O W S K I i Dr. H . B U R S T IN  na podstaw ie  prac laboratorjów P aństw ow ej F abryki O lejów  M ineralnych
„ P olm in “ w  D rohobyczu, rafineryj „G alicja" i „Jedlicze."

I K J  iadomem jest, że zawartość parafiny w asfaltach 
v  ^  należy do jednej z najważniejszych cech tychże.

Przepisy własności asfaltów do budowy dróg, 
podają w  jakich granicach dopuszczalną jest za­
wartość parafiny w tych asfaltach.

Nie wchodząc w  to, czy przepisy te  są słuszne, 
to  znaczy, czy asfalt zawierający parafinę jest do 
budowy dróg  niezdatny, zachodzi konieczność usta­
lenia m etody oznaczania parafiny w  asfaltach.

Znane są trzy m etody oznaczania parafiny w as­
faltach a mianowicie: E n g l e r - H o l d e ,  M a r -

c u s s o n  i S c h w a r z .  Żadna z tych m etod ana­
litycznych nie w yparła w zupełności dwóch innych, 
a ponieważ każda z tych m etod daje inny rezultat 
oznaczenia, jest zawartość parafiny w  asfalcie wiel­
kością niepewną. Jest przeto pożądanem , ażeby 
koła fachowe przyjęły jedną z tych m etod jako 
powszechnie obowiązującą.

W  A m e r y c e  stosuje się obecnie m etodę 
identyczną do m etody Engler-Holde, podczas gdy 
w  N i e m c z e c h  wg. „Vorschriften für die Prüfung 
(Din. 1995 und Din. 1996) von Asphalt und T ee r,“
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-wydanych przez Centralny Komitet dla badania as­
faltów i terów  (Hauptausschuss der Z entra’stelle für 
Asphalt und T eer 1929) oznacza się zawartość para­
finy w asfalcie m etodą M arcussona.

S e k c j a  O l e j ó w  M i n e r a l n y c h  P o l s k i e ­
g o  K o m i t e t u  N o r m a l i z a c y j n e g o  zajęła się 
z obowiązku przeprowadzeniem  badań i sprecyzowa­
niem jednej z istniejących' m etod oznaczania parafiny 
w asfaltach. Ażeby odpowiedzieć na to  postawione 
pytanie było ważnem stwierdzić, w jakich granicach 
można, stosując każdą z tych trzech znanych metod, 
otrzymać wartości dające się reprodukować.

Postanowiono przeto w  Podkom isji Ol. Min., 
że najlepiej urządzone trzy  laboratorja rafineryj 
olejów mineralnych wykonają rów noległe oznaczenie 
parafiny w  trzech rozmaitych rodzajach asfaltu me­
todą Engler-Holde oraz M arcussona, (ewentualnie 
także Schwarza).

Trzy gatunki asfaltów zostały w edług powyż-- 
szych m etod zbadane w laboratorjach rafineryi 
„ J e d l i c z e “ , Koncernu „ M a ł o p o l s k a “ , rafinerji 
Ski Akc. „ G a l i c j a “ w Drohobyczu oraz Państw o­
wej Fabryki Olejów Mineralnych „ P o l  m i n “  
w Drohobyczu.

Poddano badaniu:
1) asfalt z ropy bezparaiinowej,
2) asfalt krakowy,
3) asfalt z ropy parafinowej.

M e t o d ' y  b a d a n i a .
Ażeby uzyskać możliwie jak najzgodniejsze w y­

niki, sprecyzowano ściśle sposób przeprowadzenia 
każdej m etody tak, aby wykluczyć wszelką indywi­
dualną interpretację oryginalnego przepisu.

Podanego sposobu postępowania trzym ały się 
badające laboratorja jaknajściślej.

I) Metoda Engler-Holdego.
50 g. asfaltu odważa się do 100 cm 3 kolbki 

dystylacyjnej, albo do 100 cm 3 retorty  szklanej1. 
Na rurkę wylotową kolbki wzgl. retorty  nasuwa się 
cokolwiek szerszą rurkę szklaną o długości 30 cm 
celem przedłużenia przestrzeni chłodzącej i uszczel­
nia się ją azbestem, poczem ogrzew ając rów no­
miernie oddystylowuje się wszystkie części lotne do 
zważonej parownicy szklanej. Na końcu dystylacji 
należy dużym płom ieniem  wyżarzyć całą kolbkę 
i rurkę odpustow ą aż do odpędzenia resztek oleju.

Otrzym any dystylat waży się i oznacza w nim 
zawartość parafiny w znany sposób m etodą Engler- 
Holdego. Zależnie od przypuszczalnej zawartości 
parafiny w  oleju (wskazówkę daje tutaj oznaczenie 
punktu stygności tego  oleju), odważa się 0.5—2 g. 
oleju parafinow ego do 100 c m 3 kolbki Erłenm eyera 
i dodaje 30 c m 3 96% alkoholu i eteru (1 :1). Roz­
tw ór ten ochładza się w mieszaninie chłodzącej, 
składającej się z Soli i lodu wzgl. śniegu, do tem pe­
ratury —20 °C . W ydzieloną parafinę sączy się przez 
sączek Schleicher i Schiill Nr;. 589 z białą opaską. 
Sączek umieszczony jest w lejku chłodzonym do 
—20 0 C w aparacie uwidocznionym na str. 85 prze­
pisów wydanych przez Sekcję O lejów M ineralnych 
Polskiego Komitetu Normalizacyjnego, (Produkty 
Naftowe, 1927, Lwów, Krajowe Tow arzystw o Naf­
towe) .

Znajdujący się na sączku osad parafiny prze­
mywa się schłodzoną do —20cC mieszaniną równych
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części eteru i alkoholu tak długo , aż odparow ane 
na szkiełku zegarowym  2 cm 3 przesączu nie po­
zostawiają stałej pozostałości.

Parafinę pozostałą na sączku, rozpuszcza się 
w gorącym  benzolu i spłukuje do zważonej pa- 
rowniczki. Po odparowaniu benzolu suszy się za­
wartość parowniczki przy 105 0 do stałej wagi.

II) Metoda Marcussona.
20 g. asfaltu rozpuszcza się w  kolbce zaopa­

trzonej w chłodnicę zwrotną, w 30 cm 3 benzolu.
Rozczyn przelewa się do większej kolby, wypłukuje
kolbkę 40 cm 3 benzyny (wzorcowej) normalnej
i dodaje dalsze 400 cm3 benzyny wzorcowiełj i skłóca 
wszystko starannie.
a) O z n a c z e n i e  o l e j u :

Po kilkugodzinnem odstaniu w  ciemności, od ­
lewa się ostrożnie przez podwójny sączek filtrowy 
(Schleicher, i Schiill Nr. 589 z białą opaską)^ i prze­
m ywa benzyną wzorcową aż do bezbarwności ben ­
zyny. Przesącz służy do oznaczenia części oleistych. 
Celem usunięcia żywic, przesącz rafinuje się w od ­
dzielaczu trzykrotnie (po 15 minut) używając do 
każdej rafinacji po 30 cm 3 stężonego kwasu siar­
kowego 66° Be. Należy uważać na każdorazowe 
dokładne i ostrożne odpuszczenie kwasu odpadko­
w ego. Zrafinowany roztw ór benzyny przem ywa się 
starannie 10%-owym roztworem  ługu sodowego 
w 50%-wym alkoholu, a następnie jeszcze paro ­
krotnie wodą aż do reakcji obojętnej wobec fenolfta- 
Ieiny.

W iększą część benzyny oddystylowuje się z tak 
przem ytego roztworu benzynowego. Pozostałość zaś 
odparow uje się z parowniczki i ogrzew a w suszarce 
przy 105° kontrolując co 10 minut, tak długo, aż 
dwa po sobie następujące ważenia będą prawie stałe.

Otrzym ana w aga oleju zostaje przeliczona na 
produkt wolny od  popiołu. W  ten sposób • o trzy­
m ujemy zawartość oleju w asfalcie.

b) O z n a c z e n i e  p a r a f i n y :
Otrzym any olej służy do oznaczenia parafiny. 

Jeżeli do oznaczenia parafiny tą metodą użyto 
20 g. asfaltu, to  otrzym ana ilość oleju wystarcza 
fcazwyczaj do przeprow adzenia anafizy. W razie gdy 
otrzym a się po wysuszeniu mniej jak 10 g. oleju, 
należy powtórzyć oznaczenia i wziąć tyle asfaltu, 
ażeby otrzym ać przynajmniej 10 g. oleju. Z otrzy­
manej ilości oleju odważa się 10 g. z dokładnością 
±  0.1 g. w małej kolbce, albo w retorcie o po­
jemności 20 cm3, i bez term om etru dystylowuje aż 
do koksu (tak jak przy oznaczeniu parafiny w edług 
Holdego).

W  otrzym anym  w ten sposób oleju parafinowym  
oznacza się parafinę zwykłą m etodą Hioldego.

Jeśli wytrącona parafina wykaże na term om etrze 
obracanym  poziomo około osi punkt stygnięcia 
poniżej 45 °C , należy rozpuścić wydzieloną parafinę 
w 30 cm 3 mieszaniny alkoholu i eteru (1 :1 )  i p o ­
nownie oznaczyć parafinę w edług  H oldego przez 
oziębienie i sączenie.

Zawartość parafiny przelicza się na pierw otny 
asfalt. .

III) Metoda Schwarza.
Oznaczenia parafiny tą m etodą pozostawiono 

do uznania poszczególnym laboratorjum . Tylko
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jedno laboratarjum  (A) wykfonało to oznaczenie. 
Ponieważ nie sprecyzowano przepisu badania, 
oznaczenie to przeprow adziło laboratorjum  (A) 
w edług oryginalnego przepisu Schwarza (Holde VI, 
str. 326).

10 g. asfaltu zadaje się 4 c m :i kwasu siarko­
wego o ciężarze gatunkowym  1.84 i dobrze mie­
szając ogrzew a się w łaźni olejowej przy 180 °C  aż 
do zupełnego zaniku zapachu SOs. Do tak prze- 
reagowanej masy dodaje się 40 g r. węgla kostnego 
lub ziemi odbarwiającej, mieszaninę rozdrabnia na 
miałki proszek i ekstrahuje wrzącą lekką benzyną. 
Po odparowaniu benzyny otrzym uje się pozostałość 
o strukturze wazeliny lub cerezyny, w  której ozna­
cza się zawartość parafiny w edług m etody Engler— 
Holdego jak wyżej.

B a d a n e  A s f a l t y .
Jak na początku nadmieniono, zamierzała 

Sekcja Olejów Min. Polskiego Komitetu Norm aliza­
cyjnego wyjaśnić, jak dalece poszczególne metody 
oznaczania parafiny dadzą się zastosować dla asfal­
tów  ropowych różnego rodzaju i pochodzenia.

Do badania użyto przeto następujących asfaltów :
I) asfalt otrzym any jako pozostałość z ropy 

bezparafinowej,
11) asfalt krakowy (z dystylacji rozkładow ej),

III) asfalt otrzym any jako pozostałość z ropy 
parafinowej.

Uwagi nad przeprowadzonemu badaniami.

. Tabela l. Oznaczenie parafiny według Engler

1. O z n a c z e n i e  p a r a f i n y  w e d ł u g  H o l d e g o .
Laboratorjum  A. przeprowadziło ośm oznaczeń 

w asfalcie Nr. I. i po cztery oznaczenia z asfaltu 
Nr. II. i III.

Laboratorja B. i C. w ykonały po trzy oznaczenia.
2. O z n a c z e n i e  p a r a f i n y  m e t o d ą  M a r c u s -  

s o n a.
Laboratorjum  A. zbadało asfalt Nr. i. cztery 

razy, asfalt Nr. II. dwa razy i asfalt Nr. III. trzy 
razy.

Laboratorja B. i C. w ykonały ż wszystkich as­
faltów po trzy oznaczenia.
3. O z n a c z e n i e  p a r a f i n y  m e t o d ą  S c h w a r z a .

To oznaczenie Komisja uznała jako fakulatywne, 
wykonało je tylko Laboratorjum  A. dla asfaltu Nr.
I. i II.

Jak widać z tabeli 3, otrzym ano z asfaltu Nr. I. 
parafinę zastygającą przy 38 °C , zawierająca więc 
piej. Parafinę tą ponownie strącono, rozpuszczając 
jeszcze raz w  mieszaninie alkoholu i eteru, oziębiono 
i przesączono. Tabela 3 wykazuje, że dopiero po 
czwartym strąceniu o ‘rzymano parafinę o punkcie 
krzepnięcia 48/49°. Parafinę tą można uważać jako 
praktycznie wolną od oleju.

Przy asfalcie Nr. III. o ‘rzymano już przy pier- 
wszem strąceniu tw ardą parafinę.

W y n i k i  b a d a ń .
Tabele 1, 2, i 3 zawierają wyniki oznaczeń 

parafiny w powyższych asfaltach, uzyskane w  w y­
mienionych trzech Jaboratorjach.

-Holdego.

Labora­

torjum

Nr.

dośw .

A s f a l t  Nr. 1. A s f a 1 Nr. II. A s f a l t  Nr. III.

% oleju  
otrzym. 

przez  
krakow.

% Para­
finy  

w  oleju

% para­
finy  

w
asfalcie

Punkt
krzepn.

parafiny

% oleju  
otrzym.

przez
krakow.

% para­
finy  

w  oleju

% para­
finy 

w
asfalcie

Punkt
krzepn.

parafiny

% oleju  
otrzym .

przez
krakow.

% Para­
finy 

w oleju

% Para­
finy  

w
asfalcie

Punkt
krzepn.

parafiny
»C

1 62.00 8.66 5.38 48.0 64.90 0.46 0.30 45.0 66.62 11.90 7.94 56.0
2 61 08 6.99 4.14 50.0 66.32 0.59 0.39 45.0 69.60 12.30 8.56 58.0
3 64.50 6.92 4.46 51.0 66.82 0.49 0.33 45.0 64.12 12.60 8.08 53.0

A 4 64.42 6.59 4.24 50.0 67.22 0.61 0.41 45.0 64.54 11.90 7.68 55.0
5 61.74 5.80 3.58 52.0
6 63.68 6.60 4.20 52.0
7 63.92 6.70 4.28 52.0
8 62.96 5.84 3.68 52.0

1 63.80 7.24 4.62 48.5 64.8 7.71 0.50 47.5 64.18 12.94 8.31 55.5B 2 63.12 7.48 4.72 48.5 65.2 7.21 0.47 48.0 63.05 13.00 8 20 55.0
3 62.75 7.78 4.88 48.0 64.5 7.60 0.49 47.5 61.76 13.84 8.55 54.5

C i 62.29 8.42 5.24 51.5 63.7 0.41 0.26 _ 59.70 12.70 7.55 54.2
2 62.50 8.04 5.02 51.4 63.8 0.46 0.29 ~V, 62.36 12.40 7.70 54.5
3 63.14 8.31 5.24 51.5 65.7 0.44 0.29 — 61.38 12.35 7.55 54.4

Tabela 21 Oznaczenie parafiny według Marcussona.

Labora­

torjum

Nr.

dośw.

A s f a l t  Nr.  1. A s f a l t Nr.  II. A s f a l t Nr. III.

% oleju  
otrzym . 

przez 
krakow.

%- para­
finy  

w oleju

% para­
finy  

w
asfalcie

Punkt
stygn .

parafiny

% «leju  
otrzym . 

przez  
krakow.

% Para­
finy 

w  oleju

% Para­
finy  

w
asfalcie

Punkt
krzepn.

parafiny

% oleju  
otrzym. 

przez  
krakow.

% para­
finy . 

w  oleju

% Para­
finy  

w
asfalcie

Punkt
krzepn.

parafiny
°C

1 39.10 8.74 3.42 52.0 40.80 0.91 0.25 _ 47.15 16.24 7.65 65.0
A 2 39.12 8.12 3.17 52.0 39.62 0.59 0 23 — 47.50 15.80 7.50 55.0

3 39.10 10.00 3.91 51.0 — — — — 47.15 15.91 7.50 55.0
4 39.27 7.21 2.83 54.0 — — — — — — — —

1 40.40 9.51 3.83 48.0 38.20 1.02 0.39 48.0 37.10 14.82 5.50 55.0B 2 40.10 9.98 4.00 48.0 39.40 0 91 0.36 48.0 37.42 15.77 5.90 54.5
3 40.10 9.85 3.94 48.0 35 00 0.97 0.34 48.0 37.00 14.18 5.25 55.0

1 43.10 4.50 1.94 49.3 36.60 0.91 0.33 50.2 45.60 7.76 3.54 49.0
C 2 43.40 4.65 2.01 49.1 48.10 0.59 0.28 51.5 45.90 8.05 3.69 48.9

3 39.50 5.27 2.08 49.6 35.80 0.85 0.30 50.6 47.90 7.08 3.39 49.0
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Tabela 3. Oznaczenie parafiny według Schwarza:

<

Nr.
dośw .

A s f a l t  Nr.  I. A s f a l t Nr. III. ;

% rafi- 
natu na 

asfalt

% para­
finy 

w
rafinacie

% Para­
finy 

w
asfalcie

Punkt
krzepn.
parafiny

°C

% rafi- 
natu na 

asfalt

% Para­
finy  

w
rafinacie

% Para­
finy 

w
asfalcie

Punkt
krzepn.

parafiny
°C

E
1 25.0 47.02 11.98 38 28.60 40.00 11.44 65

D 2 25.0 52.08 13.02 38 28.60 44.10 12.59 58
— 3 25.0 47.40 11.85 38 28.60 43.00 12.30 59
U 4 25.0 45.80 11.45 38 28.60 42.60 12.18 60
0 3 « 8.73 41CN cOJ 8.82 41
(0 8.89 40
L. ŁO 8.53 41
0 3 5.44 45
o ro  *-* <v 5.81 44
(0 £  2* 5.80 44
_J 1/5 5.64 45

(J 5.24 48
O  2 ‘ 5.20 48

CL co 5.07 49

O m ó w i e n i e  w y n i k ó w .
W  tabelach 4, 5 i 6 porównano wyniki badań 

poszczególnych slaboratorjów . Jako wartości prze­
ciętne przyjęto średnie arytm etyczne. Największe 
różnice oznaczeń przeliczono na wartości przeciętne.
1. O z n a c z e n i e  p a r a f i n y  w e d ł u g  H o ł d  e g o :

Z tabeli Nr. 4 jest widocznem, że największa 
różnica w  oznaczeniach wykonanych w' tern samem 
laboratorjum, na tym samym asfalcie, wynosi +  21.2%. 
Jeżeli obliczymy przeciętną w artość oznaczeń każ­
dego laboratorjum , i z tak otrzymanych trzech 
wartości weźmiemy następnie średnią wartość, t. zn. 
wartość przeciętną oznaczeń wszystkich trzech Ia- 
boratorjów , to  największe odchylenie od przeciętnej 
wartości wynosi dla asfaltu Nr. I i Nr. III. +  9.4% (za­
tem dla asfaltów o średniej i dużej zawartości para­
finy) oraz +  27.0% dla asfaltu Nr. II. zawierającego 
nieznaczną ilość parafiny.

Tabela 4.

Labora­
torjum A sfalt I. Asfalt II. Asfalt III.

A Przeć. zaw. parafiny 
Najwięk. odchylenie

4.24%  
± 2 1 .2  %

0.36%  
±  15.3 %

8.07%  
±  15.5 %

B Przeć. zaw. parafiny 
Najwięk. odchylenie

.O 
„o

 
o 

o
t-* l>
Tji o

i+1

0.48%  
±  3.1 %

8.35%  
±  2.1 %

C Przeć. zaw. parafiny 
Najw ięk. odchylenie

5.17%  
±  2.2 %

0.28%  
±  5.3 %

7.60%  
±  1.04%

O bliczenie 
z wszystkich 

oznaczeń
Przeć. zaw. parafiny 

Najw ięk. odchylenie
4.70%  

±  8.4 %
0.37%  

±  27.0 %
8.01%  

±  9.4 %

2. O z n a c z e n i e  p a r a f i n y  w e d ł u g  M a r -  
c u s s o n a :

Największe odchylenie w oznaczeniach tego sa ­
mego laboratorjum wynosi +  17.6%, podczas gdy 
największe odchylenie od przeciętnej wszystkich 
laboratorjów przy asfalcie Nr. I. wynosi +  30%, dla 
asfaltu Nr. II. +  20%, a dla asfaltu Nr. III. +  50%.

3. O z n a c z e n i e  p a r a f i n y  m e t o d ą  S c h w a r z a :  
Jak wspomniano, oznaczenie to wykonało tylko 

jedno laboratorjum (A) na dwóch asfaltach. Największe 
odchylenie poszczególnych oznaczeń wynosi +  4.7%.

Tabela 5.

Labora­
torjum Asfalt I. Asfalt II. Asfalt III

A Przeć. zaw. parafiny 
Najwięk. odchylen ie

3.35%  
±  16.2 %

0.24%
±  4.2 %

7.5 % 
±  i .o  %

B Przeć. zaw. parafiny 
Najwięk. odchylenie

3.92%  
±  2.2 %

0.36%  
±  6.9 %

5.55%  
±  5.9 %

C Przeć. zaw. parafiny 
Najwięk. odchylenie

2.02%  
±  17.6 %

0.30%  
±  8.3 %

3.54%  
±  4.2 %

O bliczenie 
z w szystkich 

oznaczeń
Przeć. zaw. parafiny 
Najwięk, odchylenie

3 10% 
±  30.0 %

0.30%  
± 2 0 .0  %

5.55%  
± 5 0 .1  %

Tabela 6.

A sfalt I. A sfalt 111.

P rzeclęt. zawar. parafiny 
N ajw iększe odchylen ie

5.17%  
± 1 . 6  %

12.12%  
±  4.7 %

Przez zestawienie wartości uzyskanych przy 
wszystkich oznaczeniach parafiny wymienionych labo­
ratorjów  otrzym ano tabelę 7.

Po porównaniu otrzymanych wyników, nasuwa się 
uwaga, że m etoda Schwarza, dla oznaczania para­
finy w  asfaltach nie nadaje się jako m etoda standar­
dowa. W ysoka tem peratura rafinacji praw dopodobnie 
nie pozostaje bez wpływu na tw arde parafiny. To 
samo przypuszczać należy odnośnie do działania ab- 
sorbcyjnego proszku odbarw iającego, użytego do 
spulchnienia.

Z dwóch pozostałych m etod jest m etoda Marcus- 
sona z punktu widzenia chemicznego racjonalniejszą, 
wykonanie jej jednakże jest zanadto skomplikowane. 
Co się tyczy reprodukcyjności wyników otrzym a­
nych tą metodą w różnych laboratorjach, to stwierdzono 
wahania aż do +  50%. Jest to, nawet jak na techniczną 
m etodę analityczną, zbyt wielki błąd. M ała repro- 
dukcyjność tej m etody tłum aczy się  tern, że z pow odu 
nader skomplikowanego toku postępowania, opis w y­
konania tej m etody nie jest odpowiednio dokładnie 
sprecyzowany. Tern się też tłum aczy, że oznaczenie 
to  w ykonały poszczególne laboratorja w  nieco o d ­
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Tabela 7.

A sfalt 1. A sfalt II. Asfalt III.

Metoda w g. 
Engler-H oldego

Przeciętna zawart. parafiny 
N ajw iększe odchylen ie

4.7 % 
±  9.4 %

0.37%  
± 2 7 . 0  7o

8.01%  
±  9.4 %

M etoda wg. 
M arcussona

P rzeciętna zawart. parafiny 
N ajw iększe odchylenie

3.10%  
± 3 0 . 0  %

0-30%  
± 2 0 . 0  %

5.55%  
± 5 0 .1  %

M etoda wg. 
Schwarza

Przeciętna zawart. parafiny 
N ajw iększe odchylen ie

5.17%  
±  1.6 %

— 12.12% 
±  4.7 %

mienny sposób (wyniki tego  samego laboratorjum  
odbiegają najwyżej ±  17.6% od średniej wartości).

Za przyjęciem m etody „E n  g 1 e r—H o 1 d e g  o“ ja­
ko standardow ej przem awia jej szybka i łatw a w yko­
nalność, oraz stosunkowo dobra reprodukcyjność. 
Z wyjątkiem asfaltu Nr. II, zawierającego jedynie 
nieznaczne ilości parafiny, zatem praktycznie bez- 
prafiriowego, różnica przeciętnych wartości znale­

zionych w poszczególnych laboratorjach waha się 
w granicach +  10% około wartości średniej.

Na podstaw ie powyższych wyników S e k c j a  
O l e j ó w  M i n e r a l n y c h  Polskiego Komitetu N or­
malizacyjnego u c h w a l i ł a  w y b r a ć  m e t o d ę  
En  g i e r  — H o l d e g o  jako obowiązującą i m ia­
rodajną do oznaczania parafiny w asfaltach.

 o o -------

DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY.
Badania nad absorpcją gazowych olefindw 

w kwasie siarkowym przy temperaturze 25 °C . —
H . S. Davis i R. Schuler. — Journ. Amer. Chem. 
Soc. 52. Str. 721—738 (1930).

Omawiana praca m iała na celu zbadanie w a­
runków  rozpuszczania się gazowych i parowych ole- 
finów w różnie stężonym kwasie siarkowym przy 
tem peraturze 25 0 C.

Doświadczenia przeprowadzono z następującemi 
olefinami: etylenem, propylenem , 1-butenem, 2-bu- 
tenem , isobutylenem, isopropyl-etenem  i trójm etyl- 
etenem . Pracowano kwasem o koncentracji od 95.8°/o 
do 70% HsSOi. Zmiennym czynnikiem była również 
intenzywność mieszania badanego olefinu z stężonym 
kwasem siarkowym. Kwas siarkowy stosow ano z re­
guły  w  znaczniejszym nadm iarze, niż odpow iadałoby 
m onom olekulam ej reakcji. W obec tego wszystkie 
wyniki odnoszą się tylko do stadjum  początkowego 
działania kwasu siarkowego na olefiny, tak, że 
charakter tego  działania niem ógł b y ć , zmieniony 
przez pow stałe produkty reakcji olefinu i kwasu 
siarkowego. Urządzenie służące do badania sk ła­
dało  się z cylindra obrotow ego o znanej objętości, 
zaopatrzonego w  m anom etr rtęciowy. Do cylindra 
zawierającego znaną objętość HsSOt (10—90 cm8) 
w prowadzono odm ierzoną objętość olefinu i miesza- 
szano z kwasem siarkowym  przez wprawienie cy­
lindra w ruch obrotow y przy pomocy m otorka.

Po skończonem mieszaniu (mierzono czas i ilość 
obrotów  na minutę) odczytywano na m anom etrze 
ubytek ciśnienia, co przeliczono na stratę objętości.

Auto rowie doszli do rezultatów z których naj­
ważniejsze są następujące:

1) Ilość zaabsorbowanego olefinu w jednostce 
czasu, jest proporcjonalna do ciśnienia cząstko­
w ego olefinu.

2) Przy mieszaniu, przyrost absorpcji jest prawie 
proporcjonalny do powiększonej powierzchni 
kwasu, utworzonej na ścianach cylindra obro­
tow ego.

3) Badania wykazały, że reakcja między kwasem 
siarkowym  a olefinami przebiega wyłącznie na 
ich powierzchni zetknięcia.

4) Obliczono t. zw. specyficzny faktor absorpcji 
(c) t. j. ilość cm3 olefinu zaabsorbowanego 
przez 1 c m 2 powierzchni kwasu w  jednej se ­
kundzie przy stałem  ciśnieniu.

W yniki badań dla wymienionych olefinów ugru ­
powane są w 8 tablicach, zaś warunki absorpcji 
przedstawiiono na 10 wykresach. Pozatem  przedsta­
wiono rysunek aparatury.

W .

 o o -------

Alkohol metylowy z tlenku węgla i. wodoru. —
Ill-dalsze badania celem otrzym ania dwum etyloeteru. 
— R. L. Brown i A. E. Galloway. — Ind. Eng. 
Chem. 22, str. 175—176 .(1930).

Niniejsze badania są dalszym ciągiem prac na 
podany tem at. (Patrz Ind. Eng. Chem. 20, str. 960 
(1928) i 21„ str. 310 (1929.). Już wówczas zauważyli 
autorowie, że przy otrzym ywaniu metanolu z tlenku 
w ęgla i wodoru tworzą się nieznaczne ilości dw u­
m etyloeteru. Obecnie podają oni, że stosując jako 
katalizator mieszaninę tlenków miedzi i chromu 
w stosunku molarnym 3 : 1 ,  można otrzym ać z mie­
szaniny CO i Hs (w stosunku 1 :2 ) znaczne ilości 
dwum etyloeteru. Reakcja przebiega pod ciśnieniem 
180 Atm. W  tych warunkach zależnie od tem pera­
tury  pracy otrzym uje się następujący stosunek m e­
tanolu do eteru. W  procentach molowych': przy 
265° C., 7 : 4 ; przy 285° C., 14 : 6; przy 305° C. 24:22; 
przy 340° C., 1 7 : 2 0 ;  przy 355° C., 11 .5 :13 .5 . 
W ynika z tego, że najwyższy względny wydatek 
eteru otrzym uje się między 315—320 °C . Autorowie 
opisują szczegółowo sposób przeparowania katali­
zatora, który ma decydujące znaczenie dla przemiany 
zachodzącej, jak sadzą, w edług reakcji:

2 CHaOH =  CHs . O . CHs - f  HOH.
W yniki są ugrupow ane w jednej tablicy i 2 w y­

kresach. W .
■ oo—



O zastosowaniu węglowodorów naftowych do 
rozcieńczania lakierów. — O. R. Brunkow. — Ind. 
Eng. Cliern. 22, str. 177—178 (1930).

Jak wiadomo, w skład przem ysłowych lakierów 
(n. p. nitrocelulozowych) wchodzi nie tylko sama 
nitroceluloza i jej w łaściwy rozpuszczalnik, zwyczaj­
nie ester (jak octan butylowy, amylowy etc.), lecz 
również m edjum  rozcieńczające, nie będące właści­
wym rozpuszczalnikiem. Najodpowiedniejszym do te ­
go  celu okazał się toluol posiadający dogodną tem pe­
raturę wrzenia. Autorowie próbowali zastąpić toluol 
stosunkowo tańszą frakcją benzynową.

Jak wynika z przeprowadzonych prób, lakier 
posiada dla w ęglow odorów  naftowych o wiele mniej­
szą tolerancją niż dla toluolu; t. zn. w  obecności 
stosunkowo małych ilości węgl. benzynowych, płyn 
mętnieje i staje się niejednorodny już przy stosun­

kowo m ałej zawartości nafty. Najodpowiedniejszą 
okazała się mieszanina toluolu i frakcji benzynowej, 
która będąc niższa w  cenie niż czysty toluol, może 
być stosow ana z powodzeniem do rozcieńczania la­
kierów. Wyniki doświadczenia zawarte sa w  5 tabli­
cach. ' W .

  oo----
Przemysł Chemiczny Nr. 13 z lipca b. r. za­

wiera w dziale sprawozdawczym artykuł inż. chem. 
Józefa Dubois p. t. „Upłynnianie m etanu w edług 
dotychczasowych badań“ . — A utor uważa metan, 
z punktu widzenia chemicznego, za cenny m aterjał 
wyjściowy, nadających się do wszelkich przemian 
i syntez organicznych. Omawia on sposoby prze­
róbki chemicznej gazu ziemnego, jego pirogenc- 
tyczny rozkład, oraz sposoby zdążające do upłyn­
nienia m etanu i otrzym ania benzyn motorowych.

DZIAŁ GOSPODARCZY,
Ustawy i rozporządzenia.

Ulgi celne na okres od dnia 1. lipca do 31-go 
.g rudn ia  1930 r. wprowadzone zostały rozporządze­
niem z dnia 24. czerwca 1930 r. Dz. U. Nr. 48, 
poz. 405 przy przywozie maszyn i aparatów  nie 

iwyrabianych w kraju, o  ile stanowią część sk ła ­
dową nowoinstalowanych kompletnych urządzeń 
oddziałów zakładów przem ysłowych, lub mają 
służyć do obniżenia kosztów, względnie zwiększe­
nia produkcji przem ysłowej lub rolnej. Cło ulgowe 
wynosi w powyższych wypadkach 35°/o cła norm al­
nego (autonomicznego).

Rozporządzenie wymienia pozatem niektóre to ­
wary, które opłacają cło ulgowe, a między innemi, 
z pozycyj taryfy celnej 152 p. 6-a) i b) dna w y­
gięte żelazne, stalowe dla t. zw. kotłów  krakowych 
o średnicy 2.700 mm i wyżej, o grubości ścianki 
32 mm i wyżej, za pozwoleniem M inisterstwa Skar­
bu, w  wysokości 20°/o cła norm alnego.

Normalizacja napięcia i częstotlowości prądu 
elektrycznego wprowadzona zotała rozporządzeniem 
Ministra Robót Publicznych z dnia 26 maja 1930 r. 
Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. 384.

  oo----
Kredytowanie należności celnych od tow arów  

Sprowadzanych drogą m orską przez Gdynię unor­
mowane zostało Rozporządzeniem M inistrów Skar­
bu, Przem ysłu i Handlu oraz Rolnictwa (Dz. U. 
R. P. Nr. 46, poz. 388).

Rozporządzenie to  na podstawie art. 7, punkt c) 
ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. w  przedmiocie u re­
gulowania stosunków celnych (Dz. U. R. P. Nr. 80, 
poz. 777), zezwala w § 1 na przyznawanie im ­
porterom  kredytów  na należytości celne, w § 2 
wymienia osoby fizyczne i praw ne, które m ogą 
z kredytu celnego korzystać. Dalsze paragrafy tego 
rozporządzenia określają, od jakich tow arów  wolno 
cło kredytować i na jakich' warunkach.

— o o — - 
Judykatura i interpretacja.

Niestosowanie ulgowej stawki podatkowej przy 
sprzedaży wyrobów własnej produkcji. Nie mają

praw a do zniżonej stawki podatku od  obrotu  na za­
sadzie art. 7 p. b. przedsiębiorstwa przem ysłow e, 
sprzedające w yróby własnej produkcji w  prow a­
dzonym w  tym  celu zakładzie handlowym (art. 14.), 
chociażby dla tego zakładu nabyto świadectwo ka- 
tegorji handlowej (O. N. T . K. w  spraw ie L. K. 
3097/28).

— o o  -

Odpowiedzialność zarządców Spółki z ogr. odp.
W ierzyciel udzielając spółce z ogr. odp. kredytów, 
jest ¡w! 'prawie mniemać, że broniące go przepisy 
D ekretu o  sp. z ogr. odp. są przez jej kierowników 
zachowywane; z chwilą przeto gdy ci ostatni do­
puścili się poważnych istotnych uchybień i nadużyć 
w  szczególności gdy w brew  art. 13-tego Dekretu 
nie spowodowali bądź uzupełnienia kapitału spółki, 
bądź jej rozwiązania, co stało  się jedną z głównych 
przyczyn upadłości spółki i połączonych z tą upa­
dłością stra t jej wierzycieli, zastosowanie do takich 
zarządców, co do ich odpowiedzialności art. 10. 
pow ołanego Dekretu jest w  zupełności uzasadnione. 
(W yrok S. A. w  W arszawie w sprawie Nr. AC. 
607/29).

 --------o o -------

Wyjaśnienia do zeznań o podatku dochodowym.
W ładza wym iarowa winna zawiadomić płatnika, k tó­
re wyjaśnienia do zeznania o podatku dochodowym 
i dlaczego nie usunęły wątpliwości, a władza o d ­
woławcza winna swoją decyzję uzasadnić w skaza­
niem na te  wyjaśnienia. (Orzecz. N. T. A. z 30-go
czerwca 1930 L. rej. 721/28).

——oo----
Termin płatności podatku dochodowego od upo­

sażeń służbowych. „Za obowiązujący term in, w  któ­
rym potrącone przez służbodawcę kwoty podatku 
dochodowego od uposażeń winne być wpłacone do 
kasy skarbow ej, — uznać należy term in, określony 
w  § 157 rozp. wykonawczego do ust. o pod. do­
chodowym. Ulgowy term in 14-dniowy nie może mieć 
zastosowania do zaległości w  podatku dochodowym  
od uposażeń służbow ych“ . (Okólnik M inisterstwa 
Skarbu L. D. V. 10872/1/30 z 4 lipca 1930 r.).

  óo----
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Wyniki plebiscytu w przemyśle naftowym.

W  zeszycie 12 podaliśmy prowizoryczne zestawienie 
głosów  robotniczych oddanych na Robotniczą 
Spółdzielnię Mieszkaniową, względnie Fundusz Bu­
dowy Domów Ludowych (Vide Zeszyt 7, str. 166 
umowa punkt III). Obecnie komunikujemy szcze­
góły odnoszące się do powyższej akcji:

P r o t o k ó ł
spisany w dniu 17 czerwca 1930 r. z posiedzenia 
Głównej Komisji Plebiscytowej w sprawie ustalenia 
wyników głosow ania.

W  p o s i e d z e n i u  w z i ę l i  u d z i a ł :
Pp. A leksander Giebułtowicz, Przewodniczący

■ Głównej Komisji Plebiscytowej,
Dr. Zenon Majewski,
Jan Bossowski,
Franciszek Haluch,
Edw ard Krzemiński,
Feliks Przewłocki.

Komisja przyjęła do wiadomości przedłożone 
wyniki głosow ania w  poszczególnych okręgach 
i kom isjach lokalnych, wedle których na ogólną 
liczbę głosujących 10.952, głosów  nieważnych było 
55, z ważnych natom iast 10.897 głosów  przypada: 
na Nr. 1 — Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa 
im. Jędrzeja M oraczewskiego 2.529 głosów , t. j. 
23,21 »/o. Na Nr. 2 — Fundusz Budowy Domów 
Ludowych przypada z powyższej ilości 8.368 waż­
nych głosów , t. j. 76,79°/o. Dla zaokrąglenia po­
wyższych cyfr procentowych Komisja ustaliła 
zgodnie, że Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa 
im. Jędrzeja M oraczewskiego partycypować będzie 
w 1 «/o od list płac w wysokości 23,2i>/o, zaś Fundusz 
Budowy Domów Ludowych w  wysokości 76,8°/o. 
O d dnia ogłoszenia wyników głosow ania, które 
zostaną podane do wiadomości ogółu afiszami, 
a w  szczególności od dnia 20. czerwca przysługuje 
w  ciągu dni 14-tu każdem u upraw nionem u jak 
i interesow anym  Związkom robotniczym praw o w no­
szenia protestów  przeciwko ogłoszonem u wynikowi, 
jak i sposobowi przeprow adzonego głosow ania. — 
Ewentualne pro testy  zgłaszać należy do Głównej 
Komisji Plebiscytowej — Izba Pracodaw ców  w  Bo­
rysławiu.

Do czasu rozpatrzenia ewentualnych protestów  
przez Sąd Plebiscytow y, ustalone powyżej wyniki 
głosow ania są m iarodajne do partycypowania w  Fun­
duszu Budowy Domów Robotniczych. Sąd Plebis­
cytowy składać się będzie z 3 osób' a to : z delegata 
U rzędu Górniczego w Drohobyczu, delegata Ro­
botniczej Spółdzielni Mieszkaniowej im. Jędrzeja 
M oraczewskiego p. Dra posła Bronisława W ojcie­
chowskiego i delegata Funduszu Budowy Domów 
Ludowych Dra Ludwika G rosfelda zam ieszkałego 
w Przem yślu, ul. Franciszkańska 1. 20.

N a tern G łów na Komisja Plebiscytowa zakoń­
czyła swoje prace nad przeprowadzeniem  plebiscytu 
i ustaleniem wyniku głosow ania.
G łów na Komisja Plebiscytowa w Przem yśle Naft.:

G iebułtowicz m. p . Dr. Majewski m. p.
Bossowski m. p. Hałućh m. p.
F. Przewłocki m. p. Kfzemiński m. p.

W obec ukończenia prac Głównej Komisji P le­
biscytowej i ustalenia wyniku głosow an a obow ią­
zane są przedsiębiorstwa wpłacić za czas od 1-go 
m aja 1929 r. wstrzym any 1°/o od list płac w nastę­
pujący sposób:

1) Kwotę obliczoną w stosunku 23,2 części do 
1% począwszy od 1 jnaja 1929 r. należy przekazać 
do Oddziału Banku G ospodarstw a Krajow ego 
w Drohobyczu na konto „Robotnicza Spółdzielnia 
Mieszkaniowa im. Jędrzeja M oraczewskiego“ .

2) Pozostałą kwotę z l°/o, t. j. 76,8 części należy 
przekazać do tego sam ego Banku na konto „Fun­
dusz Budowy Domów Ludow ych“ .

Firmy, które część kwot już wpłaciły na wyżej 
wymienione konta, przekażą kwoty odpowiednio 
mniejsze.

R e j o n  
Izby Praco­

daw ców

I l o ś ć G ł o s y W yniki % -wy stosunek

upraw­
nionych

głosu.
jących

u « c .Sá-M C
í

Oo•ti 1 2
1 2

w  procentach

Drohobycz  
Krosno . . 
B itków  . .

7.277
3.462
1:080

6.742
3.234

976

32
20

3

6.710
3.214i

973

1.925
512
. 9 2

4.785
2.702

881

28,69%
15,93%
9.46%

71,31%
84,07%
90,54%

Razem . . 11.819 10.952 55 10.897 2.529 8 3 6 8 23;2l% 76,79%

— o o -------

XII. Z jazd  G azo w n ik ó w  i  W o d o c ią g o w c ó w  
P o ls k ic h . Komitet organizacyjny XII. Zjazdu Gazow­
ników i Wodociągowców Polskich na posiedzeniu 
dnia 27. V. 1930 w Borysławiu przyjął do wiadomości 
sprawozdanie rachunkowe, które przedstaw ia się na­
stępująco :

PRZYCHÓ D: 
za op łaty  za udział 

W zjeździe . . .  Zł. 
za op łaty  za udział 

w bankiecie . . „ 
za op łaty  za auto­

busy i auta . . „ 
zaliczka „G azoliny“ , 
za różne .........................

1.930 —

2.600-—

1.297'— 
2 5 0 - -  
3 6 5 0 8

ROZCHÓD 
Druki . . . . . .  Zł. '364-70
Bankiet . . . . .  
Auta i autobusy . 
Zwrot nadpłaconych  

kwot za udziały  
O płata służby  . . 
Zwrot zaliczk i „G a­

z o lin y “ . . . .  
O płaty bankowe . 
Różne . . .  ■ . .

S a l d o  . -

2.665'25  
1.328 50

191-80
r61-—

2 5 0 " -
19-23

625-55
9 3 6 0 5

Zł. 6.442-08 Zł. 6.442-08

Wykazaną w powyższem zestawieniu rachunko- 
wem nadwyżkę wpływów w wysokości Ż1 938*05 
przesłał Komitet do dyspozycji Zarządu Zrzeszenia 
Gazowników i Wodociągowców Polskich z wnioskiem 
na przeznaczenie te j kwoty na wydawnictwa gazowe.

Borysław, dnia 17. czerwca 1930.

Za Komitet Organizacyjny XII. Zjazdu Gazow­
ników i Wodociągowców Polskich.

P rzew od n iczący:
( —) Z yg m u n t Biluchowski.

Sekretarz:
( —)  Inż. Stefan Sulim irski.

Skarbnik:
( —) Dr. Inż. B olesław  'M anastarskl.

— — OO -
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Poradnia Psychotechniczna dla Zagłębia nafto­
wego. Dnia 28 czerwca b. r. odbyło się w D roho­
byczu pierwsze posiedzenie Komitetu Organizacyj­
nego Biura Porad i Doboru Zawodowego dla 
zagłębia naftowego. W  posiedzeniu wzięli udział 
delegaci Okr. Urzędu Górniczego, Izby P. H. we 
Lwowie, Izby Pracodawców w Borysławiu, Stowa­
rzyszenia Pol. Inż. Przeni. Naft., Centralnego Związku 
Górników oraz Związku W iertaczy.

Przewodniczącym Komitetu wybrany został: Dr. 
inż. Aleksander Markiewicz, zastępcami przewodni­
czącego: reprezentanci Starostwa w Drohobyczu, Izby 
P. H. we Lwowie, Izby Pracodawców w Borysławiu, 
oraz Sekcji Naukowej Organizacji Stowarzyszenia 
Pol. Inż. Przem . Naft. w  Borysławiu. Sekretarjat 
objął inż. J. W ojnar.

Komitet organizacyjny podzielony został na 
Komisję Finansową, Komisję Statutową, oraz Ko­
misję Organizacyjną.

Na podstawie referatu inż. W ojnara omówiono 
zasady którym odpowiadać mają pracownicy naftowi 
oraz przyrządy i aparaty, które będą potrzebne dla 
poradni. Szczegółowy plan działania opracowany 
został przez Poradnię we Lwowie, dalszy ciąg prac 
powierzony został Sekcji Naukowej Organizacji.

W  dalszym ciągu obrad przedyskutowano 
w głównych zarysach projekt statutu biura. U sta­
lono, że poradnię traktow ać się będzie w pierwszym 
roku istnienia jako instytucję dochodową utrzym y­
waną częściowo z subwencyj rządowych, przem ysł 
zaś korzystać będzie z poradni za opłatą od każdej 
osoby badanej, a do badań skłonić mają pracodaw ­
ców znaczny rozwój techniki, oraz naocznie stw ier­
dzone rezultaty.

W  odniesieniu do kwestyj finansowych om ó­
wiona została spraw a funduszów potrzebnych na 
założenie, oraz dalsze prowadź nie po radni. Ze 
strony Rządu udzielona już została subwencja w w y­
sokości Zł. 10.000.— na założenie poradni. Kwota 
powyższa nie wystarczy do tego celu, .Wobec czego 
uchwalono zwrócić się do poszczególnych insty- 
tucyj, zrzeszeń, oraz przedsiębiorstw  o udzielenie 
pomocy.

W obec pewnego zaniepokojenia, które zauwa­
żyć się daje pośród robotników, wyjaśniono przed­
stawicielom Związków Zawodowych, że na pod­
stawie wyników badań psychotechnicznych żaden 
pracownik nie może stracić posiadanych już upraw ­

nień zawodowych, i że badania stosow ane przedę- 
wszystkiem będą do nowo przyjmowanych kandy­
datów oraz młodzieży.

 co ------
Państwowa Szkoła Wiertnicza w Borysławiu.

Dawna Krajowa Szkoła Górnicza i W iertnicza prze­
kształcona została przed dwoma laty na Państwową 
Szkołę W iertniczą, przeznaczoną do kształcenia do­
zorców ruchu kopalń nafty, względnie poszczegól­
nych działów i urządzeń tychże kopalń. Ustało 
natomiast w  w tej szkole kształcenie kandydatów  na 
kierowników kopalń.

W  roku ubiegłym  ukończony został kurs dla 
kierowników i obecnie prowadzi się już tylko dw u­
letnim kurs dla wiertaczy.

Nauka w szkole wiertniczej trw a dw a lata i poJ 
dzielona jest na 4 półrocza po 5 miesięcy. Nauka 
odbywa się w dni powszednie z wyjątkiem sobót 
po 4 godziny dziennie w  dwóch odrębnych kursach 
przed południem  i popołudniu. Kandydatów przyj­
muje Dyrekcja szkoły wym agając ukończenia co- 
najm.niej 4-ch klas szkoły powszechnej oraz 3-letniej 
praktyki na kopalniach nafty, z czego przynajmniej 
dwa lata przy wierceniach. W arunkiem  przyjęcia 
jest pozatem ukończenie 21 roku życia oraz zdanie 
egzaminu w stępnego z języka polskiego i rachun­
ków.

Plan nauki obejm uje przedm ioty ogólnokształ­
cące, jak język polski, nauki obywatelskie, geografja, 
rachunki, geom etrja, fizyka stosowana, chemja, oraz 
m ineralgja i geologja, i zawodowe jak elektrotech­
nika, technologja mechaniczna, maszynoznawstwo, 
higjena i pierwsza pomoc, przepisy górniczo-poli- 
cyjne, wiertnictwo, szkicowanie odręczne i rysunki 
techniczne.

Oprócz w ładz szkolnych czuwa nad szkołą Rada 
■ Opiekuńcza w charakterze organu opinjodawczego 
i doradczego. W  skład Rady Opiekuńczej wchodzą 
przedstawiciele w ładz, samorządów, pracodawców 
oraz instytucyj i związków zainteresowanych w  roz­
woju szkoły.

W roku bieżącym ukończony został pierwszy 
dwuletni kurs dla wiertaczy. Nauki na kursie udzie­
lali pp. inż. Tad. Gawlik, inż. J. W ojnar, inż. Dr. 
Jan H ołub, inż. W ł. Kołodziej, inż. K. Kobak, inż. 
Jerzy Moszyński, Dr. Stan. Krajewski, Dr. Maks 
Kapellner, Alfred Szczepański i Jan Gołębiowski.

Egzamin końcowy odbył się w dniach 23 i 24

Przywóz produktów naftowych do Polski w pierwszych 5-ciu miesiącach r. 1930 i 1929.
(w tonnach) oraz wartość przywozu (w  zł.).

ci.
J

P R O D U K T
Niem cy Rosja Inne

kraje
R a 

w I.-V.
z e m 
m ies. 1930 W I.-V. m ies. 1929 r.

t o n ii tonn zł. tonn zł.

1 Benzyna ............................ 49 266 4 319 125 000 35 27.000
2 N a f t a ...................................... — 223 41 264 59.000 23 5.000
3 O leje p ę d n e ................... — — 150 150 133.000 157 132.000
4 O leje smarowe . . . . 159 — 885 1044 1,071.000 1121 1,276.000
5 Parafina i św iece  . . . 52 — 57 109 101.000 9 14.000
6 W a s e l in a ............................ 62 — 30 92 137.000 98 156.000
7 S u lfo k w a s y ........................ 9 — 3 12 22.000 252 223.000
8 A s f a l t ................................. 149 — 102 251 80.000 290 95.000
9 Różne ................................. 141 — 908 1049 463.000 490 435.000

Razem w  I.-V. m ies. 1930 . 621 489 2180 3290 2,191.000 _ _

„ w „ „ 1 9 2 9 . 737 — 1738 — — 1318 2,363.000
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czerwca b. r. w obecności członków Rady Opie­
kuńczej i reprezentantów  włajdz i instytucyj. Komisja 
egzaminacyjna uznała za przy gotowany cli do obję­
cia zajęć dozorców ruchu 16 absolwentów kursu, 

— oo------
Posiedzenie Komitetu Wykonawczego Zjazdów 

Naftowych odbyło się w  Borysławiu dnia 7 lipca 
b. r. pod przewodnictwem  prof. inż. Zygm unta 
Bielskiego na którem  po wyczerpującej dyskusji za­
tw ierdzono projekt statutu i kosztorys medalu im. 
Ignacego Łukasiewićza przedłożony przez W ydział 
Stowarzyszenia Polskich Inżynierów Przem ysłu Naf­
towego. Pierwszy medal W  myśl uchwały 3-go Zjazdu 
Naftowego wręczony będzie p. Prezydentowi Rze­
czypospolitej Ignacemu Mościckiemu w jesieni b. r.

W  dalszym ciągu omawiano spraw ę, program u 
VI-go Zjazdu Naftowego, który odbędzie się w b. r. 
we Lwowie z końcem października .lub początkiem 
listopada. Referaty obejm ą działy techniki w iertni­
czej, eksploatacyjnej i rafineryjnej. Pozatem om a­
wiana będzie szczegółowo na Zjeździć ogólna, sy­
tuacja w  przem yśle naftowym  i środki zaradcze dla 
przełam ania obecnej stagnacji. Lista referatów  nie 
została jeszcze zamknięta. W  końcu polecono Z a­
rządowi powołanie szerszego komitetu który zająłby 
się sprawam i organizacyjnemi Zjazdu.

Wszelkie zgłoszenia referatów  przyjm uje sekre- 
tarjat Komitetu W ykonawczego Zjazdu, Borysław, 
Stowarzyszenie Polskich Inżynierów Przem ysłu 
Naftowego.

Z a ł o ż e n i e  n o w e j  k o p a l n i  „ P re m ie r  S k r z y ń s k i “ 
w M ęcin ie  Wielkiej 'pow. Gorlice.

N owa firma 
„Zachodnio Karpac­
kie Z agłęb ie N aftow e“
Ska z ogran. odpoy/. 
w Jaśle, należąca do p. 
Jakóba Schmera, rozpo­
częła • dnia 5. lipca br. 
wiercenie pierwszego 

szybu pod nazwą „Pre­
mier Skrzyński“ w Mę­
cinie Wielkiej na swoim 
100-tu morgowym tere­
nie nabytym od p. Alek­
sandra Skrzyńskiego. — 
Oddalenie tego szybu 
od kopalni „Fellnerów- 
ka“ wynosi około 300 m. 
Rozpoczęcie wiercenia 
odbyło się wyjątkowo 
uroczyście. Na pierw- 
szem zdjęciu widoczny 
jest szyb nowej kopalni 
z pracownikami firmy, 
na drugiem uczestnicy 
uroczystości: 1) gene­
ralny pełnomocnik hr. 
Skrzyńskiego p. hr. Soł- 
tan, 2) inżynier lasów 
hr. Skrzyńskiego p. Łuż- 

3) dyrektor Polskiego 
Banku Przemysłowego 
w Gorlicach p. Zauderer,
4) adwokat Dr. Bloch,
5) dyr. techn. firmy Mor­
genstern, 6) kierownik 
admin. firmy Körner, 7) 
kierownik kopalni W o- 
dyński. (3024)



Z a ł o ż e n i e  n o w e j  kopaEni  „ P re m ie r  S k r z y ń s k i "  
w M ęcin ie  Wielkiej pow. Gorlice.

PRZEGLĄD ZAGRANICZNY.
Stany Zjednoczone.

Popyt i 'podaż w  amerykańskim przemyślę naf­
towym w r. 1930. (T. B.) „Com m ittee on Petroleum  
Economics“ przeprow adził na skutek- zlecenia „Fe­
deral Oil Conservation Board“ , analizę obecnej 
sytuacji w  przem yśle naftowym, kładąc głów ny na­
cisk na trzy  najważniejsze zagadnienia, a mianowicie:

1) jakie będzie w  bieżącym roku zużycie p ro ­
duktów naftowych,

2) jak wielką powinna być produkcja ropy,
3) jak należy tą produkcję rozdzielić na poszcze- 

- ... gólne okręgi:

W edług cyfr szacunkowych wynosić będzie 
zapotrzebowanie w ciągu b. r. około 5,580.000 cyst. 
benzyny, 6,635.000 cyst. oleju opałow ego, oraz
1,800.000 cyst. innych produktów', na którego po ­
krycie potrzeba 12,550.000 cyst. ropy, przyjm ując 
nieznaczne zmniejszenie zapasów produktów  final­
nych.

Przy takim zapotrzebowaniu . ropy produkcja 
dzienna powinna wynosić w  ciągu ostatnich 9-ciu 
miesięcy b. r. w  Kaliforni 8.130 cyst., w Oklahoma 
8.730 cyst., w  Texas 10.000 cyst., w pozostałych

10-cio dniową wycieczkę do Rumunji zamierza 
urządzić dla swych członków Stowarzyszenie Pol­
skich Inżynierów Przem ysłu N aftow ego w  Borys­
ławiu — celem zapoznania się z tam t. przem ysłem  
naftowym — w czasie od 25 września do 5 paź­
dziernika b. r.

Program  wycieczki obejmie zwiedzenie w szyst­
kich większych zagłębi naftowych, oraz stolicy 
Bukaresztu i portu Konstanty nad M orzem Czarnem,

ewentualnie Konstantynopola. D roga powrotna p ro ­
wadzić będzie przez W ęgry. Koszty wycieczki w y­
nosić będą około Zł. 500.— Ze względu na potrzebę 
rozpoczęcia już prac wstępnych (uzyskanie paszpor­
tów' ulgowych, wiz, zniżek kolejowych i t. p.), 
uprasza W ydział Stowarzyszenia o natychmiastowe 
zgłoszenia, które w drodze pisemnej .lub telefonicz­
nej skierow'ywrać należy do Sekretarjatu Stowarzy­
szenia, Borysław, uk Kościuszki, telef. 101.
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okręgach 6.400 cyst., pokrycie z zamagazynowanych 
zapasów 1.050 cyst. Razem 34.310 cyst. dziennie.

Przy obliczaniu ilości ropy, idącej na pokrycie 
zapotrzebowania benzyny, uwzględniono wszelkie 
czynniki mające bezpośredni w pływ  na wysokość 

¡jej produkcji, jak ciągły rozwój i ulepszanie m etod 
dystylacji 0 krakingui, przem ysł gazolinowy oraz 
import.

Poniższa tabela podaje zestawienie zapotrzebo­
wania ropy i jej produktów  na rok 1930 z .uwzglę­
dnieniem ubiegłych dwu lat.

zużycie benzyny w  kraju , . 
e k s p o r t ..........................................

w  c 
1928

3,890.000
620.000

y  s t e r n 
1929

4,400.000
715.000

a c h
1930

cyf. szsc.
4,795.000

785.000
zapotrzebow anie benzyny

(łącznie) 4,510.000 5,115,000 5,580.000

benzyna krakingowa . . . . 
gazolina  (do m ieszania) . .
benzol ..........................................
import b e n z y n y ........................
produkcja benzyny dyst. . .

1.435.000 
425.000

30.000
50.000

2.565.000

1,680.000
545.000 

35.000
105.000 

2,865.000

1,885.000 
620 000

40.000
165.000 

2,810 000

razem do dyspozycji benzyny 4,505.000 5,230.000 5.520.000

zmiana z a p a s ó w ........................ -  5.000 -P  115.000 —  60.000

przeróbka r o p y ........................
eksport i zużycie ropy . . .

12,180.000 
675 000

13,165.000
625.000

12,765.000
720.000

łącznie zapotrzebow . ropy . 
import r o p y .................................

12,855.000
1,065.000

13,790.000
1,050.000

13,850.000
920.000

zapotrzebow anie ropy
am erykańskiej 11.790.000 12,740 000 12,565.000

faktyczna produkcja ropy . 12,015.000 13,400.000 —
zmiana zapasów  ropy . . . +  225.000 +  660.000 —

Przy powyższem zestawieniu zapotrzebowania 
i pokrycia zmniejszą się zapasy ropy  i produktów 
w  r. 1930 o 405.000 cyst., które w latach 1927 do 
1929 zwiększyły się łącznie o  2,150.000 cyst.

W edług zestawienia kom itetu Kalifornja ma po­
kryć 24,4°/o produkcji, Oklahoma 25,2%, T ięxas 
30,0% inne okręgi 18,3; brakujące 2,1% mają 
być pokryte z zapasów ropy. W ynosi to na cały rok 
8.400, 8.700, 10.000, 6.200 i 1.000 cystern dziennie. 
Ponieważ w pierwszych trzech miesiącach produkcja 
w ynosiła mniej więcej 9.250, 8.580, 11.100, 5.900 
cyst. powinna wynosić w pozostałych 9-ciu m iesią­
cach 8.130, 8.730'', 10.000, 6.400 i 1.050 cyst. Razem 
34.310 cyst.

Powyższe zestawienie jest niejako wytyczną dla 
am erykańskiego przem ysłu naftow ego, której na­
leży się trzym ać, by uzgodnić zapotrzebowanie 
z pokryciem. Zaznaczyć należy, że produkcja od 
tygodni utrzym uje się poniżej podanych cyfr, tylko 
ostatnie tygodnie przyniosły nieznaczną zwyżkę p ro ­
dukcji, co się da wyrównać przy dalszych przew i­
dzianych jej ograniczeniach.

— - o o -------
Zbiorniki ałuminjowe na ropę i produkty 

naftowe budują obecnie w  Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Do budowy używa się alumi- 
njum z dodatkiem  1,25% m anganu. O dporność 
zbiorników aluminjowych na korozję jest trzy razy 
tak wielka jak stali. Cena zbiorników aluminjowych 
jest niespełna dwa razy tak wielka jak stalowych 
przy tej samej średnicy i objętości, a przy znacznie 
zmniejszonej wadze. -

Rumunja.
Ograniczenie produkcji ropy naftowej w  Rumu- 

nji. Donoszą z Bukaresztu, że wszystkie poważniejsze 
przedsiębiorstw a porozum iewają się między sobą 
w sprawie ograniczenia produkcji ropy surowej 
i zapobieżenia w  ten sposób zarówno m arnotraw stw u 
tego cennego surowca, jak i dalszemu spadkowi 
cen spowodow anem u nadprodukcją. Przeszkodą 
w zamierzonej akcji są narazie m ałe słabsze przed­
siębiorstwa oparte na kapitale krajowym , które 
w  zamiarach wielkich koncernów upatrują niesłusznie 
niebezpieczeństwa dla siebie i dla produkcji ru ­
muńskiej.

 oo------
Organizacja eksportu rumuńskiego. Dwa naj­

silniejsze koncerny rumuńskie Romano Amerikana 
(Standard Oil) i Astra Romana (Royal Dutch Shell) 
zaofiarowały wszystkim przedsiębiorstw om  rum uń­
skim, wywożącym swe produkty zagranicę, objęcie 
całego eksportu na własny rachunek. Zarówno re ­
prezentanci wszystkich większych przedsiębiorstw  
rafineryjnych, jak też władze państwowe, odniosły 
się bardzo przychylnie do powyższego p ro jek tu .— 
Ostateczne decyzje zapaść mają w  ciągu miesiąca 
lipca. Doprowadzenie do skutku proponowanej 
organizacji wzmocni w znacznej mierze rumuński 
eksport naftowy.

 oo ------
Monopol gazu ziemnego w Rumunji. W  celu 

zwiększenia produkcji i spożycia gazu ziemnego, 
i zmniejszenia w  ten sposób zbędnego im portu węgla 
kamiennego, zamierza rząd rumuński w najkrótszym  
czasie zmonopolizować przem ysł gazu ziemnego. — 
W edle projektu odnośnej ustawy podlegać ma m o­
nopolowi poszukiwanie, wydobywanie i sprzedaż 
gazu ziemnego. Istniejące dwa przedsiębiorstwa, 
a w szczególności W ęgiersko-Niemieckie Tow arzy­
stwo Elektryczne i „Sonam etan", zajmujące się 
eksploatacją gazu ziemnego, pokazać m ają państwu 
wszystkie swe dotychczasowe urządzenia i prawa.

Największe kopalnie gazu ziemnego w Rumunji 
leżą w okręgu Bustenari i w Siedmiogrodzie. Obecna 
produkcja gazu ziemnego w Siedmiogrodzie wynosi 
rocznie przeszło 600 miljonów m etrów sześciennych.

 oo------
Niemcy.

Mieszanki spirytusowo-benzynowe w Niemczech.
Rząd niemiecki opracow ał projekt rozporządzenia, 
który w prowadza obowiązek dodawania bezwodnego 
alkoholu do i m p o r t o w a n y c h  m aterjałów  n a ­
pędowych. Projekt przew iduje przymus dodawania 
w r. 1930/31 — 3% alkoholu, w r. 1931/32 — 3,5% 
alkoholu, a w r. 1932/33 — 4% alkoholu. W ysokość 
dodatku alkoholu w latach następnych zostanie póź­
niej określona. Przy obecnem spożyciu m aterjałów  
napędowych oznacza to  w pierwszym roku kon- 
sumeję 600.000 hl alkoholu w  mieszankach.

Fachowa opinja niemiecka pori/szona została 
zapowiedzią powyższego rozporządzenia, toteż czaso­
pisma techniczne i gospodarcze rozpisują się szeroko 
zarówno o gospodarczych, jak i technicznych skut­
kach spodziewanego zarządzenia.

Pow ołując się na opinję znanych fachowców, 
prof. W awrzynioka w Dreźnie, i prof. Holldacka 
w Berlinie, om awiają autorzy zarówno korzystne jak 
i ujem ne działanie mieszanek spirytusowych w m o­
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torach samochodowych. W  szczególności zwracają 
uwagę na fakt, że dodatek alkoholu zmniejsza w w y­
sokim stopniu stukanie w motorze, że spalanie 
mieszanki jest łagodniejsze i powolniejsze, i że 
m otor pracuje wskutek tego korzystniej. Niemniej 
jednak stosowanie mieszanki alkoholowej wymaga 
um iejętnego wyregulowania gaźnika w  celu zwięk­
szenia dopływ u powietrza, oraz możliwie dokładnego 
zmieszania go z m aterjałem  pędnym.

Jako argum enty przemawiające przeciw przy­
musowemu wprowadzeniu mieszanek przytaczają 
autorzy niską w artość kaloryczną alkoholu (6.500 
kaloryj, wobec 10.000 do 11.000 kaloryj zawartych 
w benzynie)., i konieczność stosowania wyższej kom ­
presji, tak iż m otory przeznaczone do popędu ben­
zyną nie mogą pracować wydajnie na mieszance 
spirytusowej.

Pozatem mieszanki spirytusow ej nie można 
używać w tych samochodach amerykańskich, które 
posługują się gaźnikami zaopatrzonemi w pływak 
korkowy, pływaki te bowiem im pregnowane są sze­
lakiem, który rozpuszczony w alkoholu uniemożli­
wiłby w krótkim  czasie działanie gaźnika. Działając 
rozpuszczająco na wszelkie laki, wywołaćby m ógł 
pozatem alkohol wiele innych także niekorzystnych 
stosunków w tych częściach m otoru i podwozia, 
które zwyczajnie pokryte są lakierem.

Na szczególne trudności napotkać musi stoso­
wanie mieszanek alkoholowych w  motorach dwu-

taktowych, w których olej sm arowy dodaje się 
bezpośrednio do m aterjału napędowego.

W końcu, jako ujem ny skutek stosowania m ie­
szanek alkoholowych, wymienić należy znaczne tru d ­
ności w zapuszczeniu m otoru, szczególnie w porze 
zimowej.

 oo----
Poszukiwania ropy w Marokko przeprowadza 

obecnie w  sposób intenzywny rząd francuski. Poszu­
kiwania uwieńczone już zostały pomyślnym rezult- 
tatem , dowiercono się bowiem produkcji z w yso­
kości kilkuset kilogramów dziennie.

 oo ------
Niemcy.

Rozporządzenie o mieszankach benzynowo-spi- 
rytusowych. W  niemieckim Dzienniku Ustaw Państwa 
Nr. 23 ogłoszone zostało rozporządzenie o mie­
szankach benzynowo-spirytusowych dla celów na­
pędowych, wchodzące w życie z dniem 1 sierpnia 
b. r.

Zasadniczem postanowieniem tego rozporządze­
nia jest obowiązek nałożony zarówno na wytwórców, 
jak im porterów środków napędowych, nabywania 
spirytusu w Monopolu Państwowym, w ilości 2,5»/o 
ciężaru właściwego sprowadzonych lub w yproduko­
wanych m aterjałów  pędnych.

Obszerniejsze omówienie tej ustawy podamy 
w następnym zeszycie „Przem ysłu N aftow ego“ . 

 oo------
W y d .: Krajowe Towarzystwo N aftow e. Odp. Redaktor: Inż. S t e f a n  S u l i m 1 r s k i.

W ykonano w „Drukarni L w ow skiej“ w e L w ow ie, ul. Kopernika 11. — T elefon 8-31.

J A K O Ś Ć  i S T A Ł O Ś Ć
marek produktów naftowych gwarantowana

K O P A L N I E .
w  - B o ry s ła w iu ,  M ra ż n ic y  i B i tk o w ie .  
FA B R Y K A  G A Z O L I N Y  

w B o ry s ł a w iu  
R A F I N E R  J A

w L ibuszy  
O R G A N I Z A C  J A 

S P R Z E D A Ż Y
o b e jm u je  o k o ło  1 00 0 s tac j i  b e n z y n o w y c h  
i punk tów ' s p r z e d a ż y  z a o p a t r z o n y c h  
w 600 p o m p .  S t a n d a r d  N o b e l  z a t ru d n ia  
p rz e s z ło  3000 p o l s k ic h  p r a c o w n ik ó w .

W ciągu ostatnich trzech lat firma 
Standard N obel w Polsce należycie  
zorganizowała w całym  kraju sprze­
daż i obsługę, gwarantu jąc publiczno­
ści: autom obilistom ,fabrykantom  i in ­
nym konsum entom  produktów nafto­
wych — szybką i dobrze wykonaną  
dostawę produktów odpow iednich

gatunków , po cenach norm alnych. 
Uprzejm ość i fachowość nasz.ycli. 
pracowników stale zwiększa zaufa­
n ie polskiej publiczności.
Sztabę i K oło „Standard” i „Stanob” 
rozpoznają wszyscy natychm iast, ja­
ko godło oszczędności przy użyciu  
produktów naftowych.

S t a n D A R D  N O B E L  w  P
C E N T R A L A .  A L E J A  J E R O Z O L I M S K A  5

O L  S  C E  S.  A.
7. W A R S Z A W A
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Rok założenia 1885.

Galicyjskie Karpackie  
N a f t o w e  T o w a r z y s t w o  A k c y j n e

dawniej Bergheim  i Mac Garvey

Fabryka maszyn i narzędzi wiertniczych, G lin ik  m arjam po lsk i,(po/s°k;)
Oddział w B O R Y S Ł A W I U .

Poczta i telegraf w m iejscu. 
Stacja k o le jo w a : Zagórzany.

Telefon G orlice Nr. 17. Adres te le g r .: „ E kscetiter“ Gl. mp. 
Przystanek kolejow y : G linik marjanipolski

Zastępstw a i przedstaw icielstw a w kraju: w Warszawie, Lwowie, Krakowie
Borysławiu i Sosnowcu.

Zagranicą: w Bukareszcie, Londynie, Paryżu, Rotterdamie, Rzymie i Wiedniu.

DOSTARCZAMY Z WŁASNYCH WYTWÓRNI, NA PODSTAWIE 
DŁUGOLETNICH DOŚWIADCZEŃ NA KOPALNIACH WŁASNYCH 
NASZEGO TOWARZYSTWA, (obecnie 730 szybów w wierceniu 
i eksploatacji):

a) W dziale budowy m aszyn:
Maszyny parowe dla celów wiertnictwa,
Parowe wyciągi tłokowe,
Wyciągi tłokowe z napędem elektrycznym i mo­

torami spalinowymi,
Pompy parowe, transmisyjne i ręczne.
Młoty parowe, przenośne nastawialne, do uderza­

nia w kierunku pionowym i skośnym.

b) W dziale kopalnianym :
Kompletne urządzenia wiertnicze wszelkich syste­

mów,
Żurawie wiertnicze polsko-kanadyjskie, pensyl­

wańskie i kombinowane,
Żurawie płuczkowo-udarowe i „Rotary“ ,
Żurawie wiertnicze przewoźne,
Wszelkie narzędzia, przybory, maszyny i aparaty, 

wchodzące w zakres wiertnictwa,
Urządzenia pompowe, grupowe i pojedyncze, 

oraz przybory do pompowania,
Kompletne gazoliniarnie,
Aparaty „M etan11 do oczyszczania emulsji metodą 

ciągłą.

c) W dziale rafineryjnym :
Maszyny, aparaty, przybory, prasy sączkowe, 

płyty i ramy do tychże i t. p.

d) W dziale od lew niczym :
Odlewy żeliwne do 5.000 kg., odlewy mosiężne, 

surowe i obrobione.

e) W dziale konstrukcyjnym :
Konstrukcje żelazne, zbiorniki żelazne, suwnice itp.

f) W dziale ogólnym :
Beczki żelazne, spawane, o pojemności 200 litrów, 

czarne, pomalowane lub ocynkowane,
K u ź n i e  połowę, ogniska kuzienne i formy 

ogniowe,
Imadła rpwnoległe,
Palniki i urządzenia do opału płynnego i' gazo­

wego,
Wyroby kute (żelazne i stalowe) w stanie suro­

wym lub obrobionym.

Wykonujemy również wszelkie naprawy maszyn i urządzeń wchodzących w zakres 
kopalnictwa naftowego i rafineryj nafty, w szczególności naprawy i przeróbki cystern.



„ P O  L M I  N “

PAŃSTWOWA FABRYKA 
OLEJÓW OBIERALNYCH

S I E D Z I B A  C E N T R A L I :  L W Ó W ,  UL.  S Z P I T A L N A  Ns1
TELEFONY: 2-43, 3-28, 39-20, 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH w DROHOBYCZU
TELEFON 105

R E P R E Z E N T A C J A  w WARSZAWIE,  UL. S Z K O L N A  Jfe 2
TELEFONY 70-84.

Reprezentacja w Gdańsku. — Polish State Petroleum Company. — 
Państwowe Zakłady Naftowe m. b. H. Wallgasse 15/16. — Tek 287-46

PRZEDSTAWICIELSTWA ZAGRANICZNE WE WSZYSTKICH 

STOŁECZNYCH MIASTACH EUROPY. — POLECA W NAJLEPSZYCH GATUNKACH

PO CENACH KONKURENCYJNYCH

BENZYNY : ekstrakcyjną, lotniczą, samochodową, motorową. — NAFTĘ : rafinowaną, silno- 
płomienną i destylat. — OLEJ GAZOWY. — OLEJE MASZYNOWE: rafinowane, lekkie, 
średnie i ciężkie. —  OLEJE CYLINDROWE: do pary nasyconej i przegrzanej.— OLEJE 
SPECJALNE: lotnicze, transformatorowy, turbinowy, kompresorowe, do motorów Diesla, do 
wirówek Westona. — OLEJE SAMOCHODOWE. — PARAFINĘ: świece, waselinę. —  
SMARY: Tovotte’a, kalipsol do ¡wozów, lin. — ASFALTY: ciągliwej, niskiej i wysokie 

topliwości. — SULFÓKWASY : kwasy naftenowe i inne produkty specjalne.

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  i K O M I S O W E
NA CAŁYM OBSZARZE RZECZYPOSPOLITEJ.

WŁASNY PARK CYSTERNOWY.



„MAŁOPOLSKA“
GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH 

PRZEMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH W POLSCE -s
(K oncern „ P re m ie r“ , Koncern „K arpaty-D ąbrow a“ , Twa Akc. „F an to “  „N afta  etc .)

P A R Y Ż  L W Ó W  W A R S Z A W A
1. R ue T aitbou t PI. Marjacki 8 . Plac P iłsudsk iego  1.

Adres telegraficzny:
„OMPETROLMO“ „KARPOLEUM“ „KARPOLEUM“

K o p a l n i e  :
Białkówka, Bitków, Bobrka, Borysław, Brelików, Brzezówka, Dobrucowa, Duba, Jaszczew, Koby­
lanka, Krościenko, Kryg, Leszczowate, Lubatówka, Męcinka, Mraźnica, Niebytów, Opáka, Pa­
sieczna, Perehińsko, Pniów, Potok, Popiele, Rogi-Równe, Rypne, Sądkowa, Sobniów, Starunia, 

Strzeszyn, Tustanowice, Wańkowa, Wietrzno, Wulka.

T ł o c z n i e :
TOW .: „PETROLEA“ , „FANTO“ , MONTAN“, „KARPATY“ 
w Borysławiu, Mraźnicy, Tustanowicacb, Schodnicy, Bitkowie, Krośnie i Wańkowej.

G a z o l i n i a r n i e  :
6 Fabryk: Bitków, Borysław(2), Rypne, Tustanow ice(2 ,

Z a k ł a d y  e l e k t r y c z n e :
„Premier“ Polska Naftowa Spółka Akc. Borysław.
„Elektrownia Zagłębia Krośnieńskiego“, Brzezówka.
„Podkarpackie Towarzystwo Elektryczne“, Borysław.
„Sieć Elektryczna Zagłębia Krośnieńskiego“, Krosno.

C e g i e l n i a :
„Polanka-Karol“ cegielnia i fabryka towarów glinianych, Polanka-Karol.

F a br y k i  M a s z y n :
Fabryka Maszyn i Narzędzi Wiertniczych, Glinik Marjampolski.
Fabryka Maszyn i Narzędzi „Nafta“ Borysław.
Warsztaty Mechaniczne: Borysław, Bitków, Krościenko Niżne, Krosno, Rypne, Tustanowice.

F a b r y k a  b e c z e k  b e z k l e p k o w y c h :
„P I L A K “ małopolska spółka akcyjna dla przemysłu naftowego i drzewnego (dawniej S. Szcze- 

panowski i Ska.
A dres telegr. C e n tra li : P ila k , L w ó w ; A dres te legr. F a b ry k i: P ilak , Peczeniżyn.

R a f i n e r j e :
W POLSCE: „Dros“ i „Nafta“ w Drohobyczu; Trzebinia, Dziedzice, Jedlicze, Glinik Marjam­

polski, Ustrzyki Dolne.
NA W ĘGRZECH: „Hazai“, Vaterländische Mineralöl-Industrie A. G., Budapest.
W CZECHOSŁOWACJI: „Apollo“ w Bratislavji i w Sumperku (Mährisch-Schönberg).
W AUSTRJI: „Nova“ Oel- und Brennstoffgesellschaft Akt. Ges., Drösing.

O r g a n i z a c j e  h a n d l o w e :  w Kraju:
„Karpaty“ Sprzedaż Produktów Naftowych, Lwów, Batorego 26.
F i l  j e  we wszystkich większych miastach w Polsce.
Na Austrję; Czechosłowację, Jugosławię, italję, Szwajcarję i Węgry: „Nova“

Oel- und- Brennstoffgesellschaft A. G. Wiedeń I, Graben 29.
Na Niemcy: „Milag“ A. G. Berlin - Charlottenburg, Bismarkstr. 5.
Na Gdańsk, Anglję, Holandję, kraje skandynawskie, bałtyckie i zamorskie:

Polish Petroleum Co. Gdańsk, Krebsmarkt 7/8.
Na Francję: Societe Commerciale „Premier“ Paris 1 rue Taitbout.


